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TRIUMF BOKSERÓW WARTY
A. B. C. (Wrocław) pobity 0:14. Pobyt Petkiewicza w Paryżu. Nowiny z Zakopanego

Bogaty, pełen triumfów, tego­roczny sezon pięściarski w Po­znaniu dopełniła godnie Warta, odnosząc wysokie zwycięstwo nad niemieckimi pięściarzami z Wrocławia (Amateur Box Club 1924) w stosunku 14:0. Sukces ta ki jest b. rzadko spotykany w spotkaniach międzynarodowych.
Tajemnica tego wyniku leży częściowo w tern, że goście za wy jątkiem wagi średniej, w pozo­stałych sześciu kategorjach mieli nadwagę, czyli, że wynik z góry już był przesądzony i przy roz­poczęciu zawodów Warta pro­wadziła 12:0, a dalsze dwa punk­ty Majchrzycki z powodzeniem dorobił.
Według przebiegu walk wynik winien brzmieć 11:3 dla Warty, co również zasłużyłoby na mia­no rzetelnego sukcesu pięściarzy poznańskich.
Dwa nokauty w bezpośrednio po sobie następujących walkach i dwa „wiszące w powietrzu“ w następnych dwu — to chyba szczyt emocji na zawodach pu- gilatorskich. To też dawno pu­bliczność poznańska nie brała tak intensywnego udziału w wal kach, jak ubiegłej niedzieli, a okrzyki i oklaski omal nie miikły W sali kina Metropolis.
Drużyna wrocławska górowa­ła we wszystkich niemal wagach siłą fizyczną, ustępowała nato­miast techniką. Dobre wrażenie, które pozostawiliby goście przez dżentelmeński naogół sposób walczenia, zepsuł w ostatniem spotkaniu Szolz I, aroganckie in- jb^Łluum, które zademonstro- |n|Hboks z najgorszej strony.

■^•starczy wspomnieć, żc w Vej rundzie przed uderzenem ■ongu, gdy Wiśniewski nie pód-

walce

B^MIędzyokręgowy mecz bokserski 
Mfeż — Górny Śląsk został naznaczo- 

; dzień 19 tycznia 1930 reku w 
Ig f we wszy tkich ośmiu kategor- 
IgJ&yag. Łódzki Związek przystąpił 
fSy .ygotowainia zespclu reipre-
k..- yy go. Wyłoniona grupa trenin
EJ*  ć będzie w szikole g.m-
MĘsty’ i bc:. u Tadeusza Kwiatkow-

r.’ Wielkie zawody bokserskie z udzia- 
:m „awodnikow łódzkich odbędą się 

v grodj.iu na Śląsku. Między jnpymi 
walczyć będą: Klimczak — Górny (w 
Łodzi spotkanie to dało wytniik nieroz- 
sorzygnięty). Seweryiniiak — Wochniik 
(w pierwszem spotkaniu wygrał wy. 
soko łodzianin). Stibbe—Wooka (zwy­
cięstwo w Łodzi odniósł Stibbe), oraz 
mecz Trzonka z Barą. D-okiladna darta 
tych zawodów nie została jeszcze u- 
staloną.

Sckół zyskał nową pełnowartościo­
wą silę w wadze piórkowej. Jest nią 
Pettrykowski, który prawdopodobnie 
już na drużynowych mistrzostwach 
polski wystąpi w barwach swego 
fcluibu. 

niósł się jeszcze z krzesła, Szolz z dziką furją przyskoczył do nie go, okładając go na prawo i le­wo (zresztą nieszkodliwie). Te­go rodzaju amatorskich pięścia­rzy nie radzibyśmy więcej wi­dzieć na ringach poznańskich.Z Niemców najlepiej zaprezen­

UNIWERSYTET — W. S. H. 5:2.
mlędzuczelniany rozegrany w Warszawie ubiegłej niedzieli, przy-Mecz mlędzuczelniany rozegrany w Warszawie ubiegłej niedzieli, przy- 

iu£sj porażkę Handlowcom, mimo, że w barwach ich grali piłkarze Ligowi, 
dak Kahan, Zarzecki i inni,

PARADA SKWARCZYŃSKIEGO
Reprezentacyjny bramkarz Legji nie zdołał uchronić drużyny Wyższej 
Szlkoly Handlowej od kieski a. renre zentacją Uniwersytetu JVawszawsk.

tował się przeciwnik Majchrzyc- kiego — Müller (wypożyczony zresztą z „Westen“ Breslau). By la to najładniejsza walka dnia dorodnej fizycznie pary. Maj­chrzycki, który ze strony Po- znańczyków znów był najlep­szym zawodnikiem, roztoczył ca 

ły swój bogaty repertuar techni­ki, jednogłośnie odnosząc zwy­cięstwo. W 111-ej rundzie Muller już tak był „groggy“, iż niewiele brakowało do k. o. gdyby Maj- chrzycki miał przy swoich wy­sokich walorach silniejszy cios.Piorunujące wrażenie zrobił

nokaut Arskiego. Polował on na niego od pierwszej rundy, w sposób może zbyt wyraźnie mar kowany. W Ill-ej wreszcie run­dzie krótkim sierpowym uderza Arski Niemca, ten pada, lecz wstaje na „pięć“ by po chwili już zwalić się z głuchym łoskotem

na deski jak podcięta kłoda.Nokaut był tak straszny jak w roku ub. Switka na mistrzost­wach okręgowych. Niemiec scho dził z ringu zupełnie nieprzytom ny.Najsłabszy zawodnik Warty — Matuszewski I uległ już w pierwszej rundzie, również no­kautem nie tak jednak tragicz­nym. Matuszewski przyszedł szybko do siebie i zdziwiony chciał walczyć dalej.Według kolejności wag wyni­ki techniczne były następującej w wadze muszej lepszy technicz nie Kokociński zwycięża jedno­głośnie Szolza Ii-go na punkty; w koguciej zawsze uśmiechnię­ty i zawsze dżentelmeński w za­chowaniu Stępniak również jed­nogłośnie» bije na punkty Hóp- pnera; w w. piórkowej Forlań- ski niezbyt przekonywająco zwycięża — podobno jednogłoś­nie — na punkty Kocha, łudząco przypominającego Stegemana z Teutonji. Remisowy wynik od­powiadałby raczej przebiegowi walki, tembardziej że dwie o- statnie rundy należały wybitnie do Kocha.
W w. lekkiej Mokka nokautuje Matuszewskiego I-go w pierw­szej rundzie; w w. półśredniej Arski zwycięża przez k. o. w 3 rundzie Wentzla; w w. Średniej Majchrzycki wypunktowuje Miii lera, wreszcie w w. półciężkiej Wiśniewski odnosi zwycięstwo na punkty nad brutalnym Szol- zem I.
Sędziował w ringu p. Kolesiń- ski — dobrze, jedynie w ostat­niej walce za mało energicznie.
Zawody odbyły się o godz. 12-tej w południe w przepełnio­nej sali kina „Metropolis“.

Międzynarodowe zawody zapaśnicza 
w Katowi 'ach pomiędzy drużynami ko­
lejowych K. S. Katowice i Maciejko wi­
ce, odbyły się w niedzielę. Zwyciężył 
kolejowy K. S. Katowice w stosunku 
18:3.

Wiktor Junosza-Dąbrowski treno­
wać będizie od Nowego Roku grupę za 
awansowanych bokserów YMCA.

Warsz. Okr. Zw. Bokseraki prowa, 
dzi pertraktacje z Gdańskiem i Wro­
cławiem co do międzymiastowych za­
wodów bokserskich, projektowanych 
na połowę lutego w Warszawie. W. O. 
Z. B. pozatem. stara się o zakontrakto 
wanie stałego trenera bokserskiego 
dla Warszawy i ubiega się o subsy­
dium na ten cel w Magistracie.

Sekcja bokserska Varsovii, wśród 
której nie brak wielokrotnych repre- 
zentatów pięściarstwa stołecznego, 
zdecydowała się ostatecznie wstąpić 
do Polonii. Działalność Varsovii ogra­
niczy się więc do pitkarstwa (w ki. B) 
oraz żeglarstwa.

Kurs bokserski I kurs przodowników 
gimnastyki dla podoficerów zawodo­
wych szkól wojskowych odlhywa się 
obecnie w Ośrodku w. f. w Warszawie.

POR. SZEMPLlNSKl
pdegrai na turnieju w Offenbachu dużą

rolę & .walkach aa szpady.
PAPEE

był najlepszym szablistą polskim ’M
icrzedbojach turnieju w. Ofienbachu,
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W oczekiwaniu na śnieg i mroź
Mobilizacja sportowa Zakopanego i zawodników

w Kuźnicach, ni© było zimy, by nie przyniósł on deficytu. Za­pewne. potrzebny jest wyciąg, przedłużenie i rozbudowanie to­ru, ale skąd wziąć na to, skoro i taka znikoma garść sportowców korzysta z niego. Sport ten jest prawie nieznany u nas. Zagra-,: nicą — szczególnie w Szwajca-' rji, bąrdzo popularny, ma wszel I kie szanse, by i u nas się rozwi­nął.
Ślizgawka też nie cieszy się powodzeniem. Miejmy nadzieję, że gdy ludzie z dolin zwiedzą $ię o istnieniu takowej u stóp Tatr, jadąc do Zakopanego, za- biorą z sobą łyżwy.
Dlatego też przechodzimy od­raza do narciarstwa, gdyż tylko w tej dziedzinie posiadamy spor łowców i to najpierwszej klasy. P. Z. N. podzielił Polskę na okrę gi i wprowadził, że ta>k powiem „samorząd“. Okrąg Podhalań­ski, którego siedzibą iost Zako­pane. zadebiutuje tej zimy. Jak to pójdzie i co z tego wyniknie, zobaczymy. Myśl sama w so­bie jest znakomita i trzeba mieć nadzieję, żc w życiu nie zawie­dzie. Prezesem jest p. pułkow­nik Wagner, którego zapal i umi łowanie sportu jest wszystkim znane.
Kluby narcłarsKie mżyły i wy­brały nowe zarzady. Z sekcji narciarskiej P. T. T. wynieśli się dwąj bracia Motykowie do S. K. Wisły, której działalność w nar­ciarstwie jest coraz żywsza, rozszerzając się na Nowy Tatg |

Zakonune. iv grudniu.Śniegu niema, ale wszystko przygotowane jest na jego przy jęcie. Zrozumiano w Zakopa­nem wreszcie, iż sporty zimo- ,we, to nie zabawka, lecz potężne (czynniki, ściągające gości, a za- ,-teim i gotówkę.i Związek Przyjaciół Zakopane­go postawił sprawę na należy­tym gruncie. Za jego inicjaty- iwą i współdziałaniem powstaje ►stadjon zimowy, który jest już ;ia ukończeniu. Pozatem strzel­nicą i tor do wyścigów kopnych, skikjóringów i innych tern podob jiych imprez. W stadionie śliz­gawka, nlac do meczów liokejo- rwych. Tor bobslejowy czeka Śniegu.
» Oczywiście program odpo- iwiednio obfity w atrakcje na ca- iły zimowy sezon. Niektóre jed- mak siporty zimowe wymagają jawnej propagandy, by stały się ipopuiamc. Naprzykład sport bobslejowy. Odkąd powstał tor

Polskę. Tam może doczeka się' własnego chowu zawodników I1 wtedy udowodni potrzebę swego istnienia.Cztery kluby narciarskie w Zakopanem, których powstanie,

nic było uwarunkowane jakąś ko wysiłku, na terenie, który nie wy niecznością — ale różnicami po- maga żadnej w tym kierunku pro jglądów politycznych lub ambi- pagandy, są tern mniejwięcej.cją klubów futbalowych, stworze czem cztery grzyby w barszcz, nie na poczekaniu sekcyj nar­ciarskich drogą najmniejszego

Mecz bokserski dwu Śląsków
Tradycyjne wąłkł bokserskie Polski 

Śląsk — Śląsk Opolski odbyły się 8 b. 
IT), w Gliwicach przy przepełnionej wi 
downi. Ponieważ czołowi pięściarze 
Górnego Śląska ule mogli z powodu 
niedyspozycji fizycznej stanąć do wal­
ki, poczynił O. Z. B. kruki, ażeby ter­
min ^potkania przesunąć. Jednakowoż 
Niemcy na zmianę terminu się ple zgo­
dzili i kpt. sportowy byt zmusizony wy 
słać do Gliwic garnitur rezerwowy.

Zważywszy powyższą okoliczność, 
można rezultat uzyskany przez na­
szych zawodników uważać za dobry— 
Śląsk Opolski zwyciężył bowiem tytko 
10:6.

Poszczególne wyniki według kolej­
ności wagi były następujące:

Heisig (N) — Michalski (P) zwycię­
ża na punkty więcej rutynowany i ma­
jący przewagę fizyczną Heisig. Kale­
ta (N) — Kcrner (P) — mimo dość wy

raźnej przewagi Polaka w 2-gini i 3-itn 
kole, przyznano zwycięstwo na puaik- 
ty Kalecie. Machon (N) — Pioskowik 
(P.). W 1-ej rundzie uderza Pioskowik 
tuk silnie przeciwnika w szczękę, że 
lamie sobie przy tern rękę, ponieważ 

I 'ednak Machon przed wyliczeniem zdo 
lal wstać, przyznano mu zwycięstwo 

■ przez techniczny k. o. Lamusik (N) —
Górny (P) — Górny ma stale wyra­
źną przewagę i zwycięża na punkty,

Miidner (N) — Bara (P) — po wy­
równane) w pierwszych dwu rundach 
walce, zyskuję Polak przewagę i wy­
grywa na punkty. Mierzwa (N)—Ku- 
lesa (P) — Mierzwa zwycięża przez 
k. o. już w 1-ej rundzie. Reincrt (N)— 
Wocka (P). Wocka ma sialc przewag' 
i zwyciężą zdecydowanie na punkty

Drużyna polska była przez Niemców 
przyjmowania bardzo uprzejmie i nad 
wyraz gościnnie.

Kieska Legii
na tereni; Gdańska

Sympatycy Legjl I miłośnicy pilkar- 
Kowa stolicy doznali ub. niedzieli głębo­
kiego zawodu.
• I-egu. czwarta drużyną Polski, mistrz 
piłkarski Warszawy, ułe«ła w Gdańsku, 
drużynie Neufahowasser 19. dzierżącej 
prym w tamteiszej lidze 1:2. Zespół 
wojskowych zdradzał iuż w ostatnich 
meczach ligowych pewne rozprzężenie, 
a w Gdańsku uzyskał wynik, który tru­
dno nazwać inaczej, niż kompromitacją.

Według informacyj. uzyskanych z kół 
Legii. warszawianie mieli orze? cały 
czas gry' znaczną przewaga gnietli prze 
cfapika bezustannie. nie toogli icduok 
zdobyć wyrazu cyfrowego przewagi. 
Osuwał nad tern sędzia, który odgwi- 
zdywał spalone i faule w- każdym mo- 
rnettcie niebezpiecznym dla gdańszczan.

Gospodarze bardzo brutalni i wyzy- 
Skujący wyższość wagi irr.id gośćmi, 
grali starym systemem niemieckim. za- 
rtuzyli na klęskę — zdaniem naszych 
■informatorów — dwucyfrowa. Pier- 
ws«u bramka, stracona przez Legie, by­
ła samobójcza, druga z wolnego, pośred 
"tiego, bitego z paru kroków przed bratu 
ką. Punkt honorowy zdobyła Legia z 
Lirnego przez Mąrtync.

Warszawianie grali w pełnym skła- 
»toie t Żukowskim w bramce i Pnzeź- 
tiiŁ xkan tia łączniku.

Scn-triY rezultat wyprawy i jej fatal­
ne znaczenie propagandowe na gorą­
cym gruncie Ł.t'ańskim jest ieszcze led- 
tny»; przykładem, że nie .należy droży­
li v przefot»owvwać'i wyjazdy przeuro 
wadź a ć po trainem obliczeniu szans

Sw. Biurokracy
patronuje ur

Płatny urzędnik P. Z. P. N-uw d'n. 9 b. ni. na zapytanie teie- : foniczne ..Przeglądu Sportowe- j go“: jaki mecz o wejście do Ligizostanie rozegrany w najbliższą niedzielę? — odpowiedział nam:— Nie mogę powiedzieć, bomani zakaz udzielania jakichkol­wiek informacyj prasię.' Moiistruąliia ta odpowiedź1 wskazuję, żę w P. 4- P. N-to ist-

Brak ludzi w dziedzinie organiza cyjnej, korzystanie a raczej wy­korzystywanie zawsze tych sa­mych dwu — trzech świadczy 1 najlepiej o śmieszności takiego rojtproszkowania. Pozatem przy chodzenie do gotowego: — sko­czni, sędziów, zawodników, nie wzbudza ufności w celowość ta­kiej akcji. Zamiast konkurencji międzynarodowej, lub iniędzy- ;okręgowej, na plan pierwszy go­towa wybić się walka między zawodnikami, których kolebką były conajwyżcj dwa kluby.Mimo wszystko a może dlate­go zawodnicy przygotowują się do zawodów z zapałem i racjo­nalnie. Mimo braku jak dotąd „ośrodka“ narciarskiego z masa żystą, trenerem i lekarzem, pra­cują nad sobą z całą nabytą wie- Idzą z poprzednich lat. Wiara w skuteczność suchego treningu, masażu, natrysków i odpowied­niego trybu życia jest dziś wśród ' naszych zawodników bezsporna.' W ciągu lat szalona różnica. Je- Iszcze niedawno, przed ostatnią Olimpjadą większość nie rozymia '

tsport narciarski poszedł wgtąK li wszerz i rozwija się z nicpo-< wstrzymaną silą.Od dwuch miesięcy można spo tkać w górach lub u stóp regli maszerujące w tempie grupki narciarzy oczywiście bez desek z kijkami w ręku. Sądząc po roz- jmaitych zapowiedziach wyniki jw nadchodzącym sezonie powin ny przewyższyć rezultaty z po­przednich lat. Poza grupą zawód iiików cala brać narciarsko-tu- rystyczna węszy zą śniegiem. , W dziedzinie zaś tirystyki zimo i wej, tego najgroźniejszego odła- 1 mu taternictwa też nic będzie za stoju. Wyznawcy tego spurtu są I to przelotne ptaki. Zakopane, nie­gdyś przed wojną posiadało sil- ; ną grupę wybitnych’ taterników' zimowych. Dawno to już minęło, i Żyjemy pod znakiem nart i to ! biegówek. A u stóp Tatr wszyst, i ko powinno się zmieścić.
Kulał Malczewski.

qdowi F>.z.F>.n.
I nieją jaikieś przedhistoryczne spo soby zalat\viąn|ą sjiraw. żc sro­giemu urzędiliilęoM:| w tej instytu ..... --- ----cji patronuje św. Bit|rqkracy z ła a rączej nieznafa dobroczynne| • • • • * • ri*ZA  ZlTlnlnłłlzt - - — .• •epoki rosyjsKlgf© £*¥  phstrjac- kięgo rytuału, ae ambicją P. Z. P. NrU jest skąinienieć jak mu- mja poza życłęip i reprezento­wać zatęchłe stosunki

go działania wyżej wymienio­nych czynników. Młodzież nar­ciarska od razu wciąga się w od- ___ . _ v |pQ\viedni rygor i uczy się zro. wać zatęchłe śtąsiinki z przed zumienia pierwszych podstaw 1929-iu lat. Qrafl|h|jęiny! jbygjcny. Czynnik to niejjmicr- liiie ważny w momencie gdy

PETKIEWICZ W PARYŻU
Pierwsae wiadomości ■ podróiy nascego biegacza

Paryż, 4.XII.
Petkiewicz wraz ze swym opiekunem P- Weintalem przy­był w przejezdnie do Ameryki do Paryża du. 2 grudnia o godz. 4 pp.Na stacji Garc du Nord oczeki wał naszego mistrza przedstawi Ciel Cunard Lipc, który zrobił krótki wywiad z naszym biega­czem i wystał natychmiast de­peszę do Ameryki o odbyciu I-go etapu drogi.

= Я1 i" 1 ,==г=====яв 
Pływacy w basenach zimowych 
Zawody w Krakowie i Katowicach

Międzynarodowe zawody pływackie 
odbyły się w niedzielę w Katowicach 
W basenie długości 14 i pół m. z udzia­
łem klubów niemiecfcidi z za kordonu. 
W meczach piłki wodinei Gliwice 190» 
liiją Makabi Krąjków 17:0 (10:0). ą E. 
K. S. — Skra. 1411 17:1). Wyniki za-1 
Wodów: sztafeta 10x29 m.: 1) Gliwi­
ce 1900 2:49,2. 2) EKS. 87 m. nawzuak: 
U) Karliczek (EKS) 1:9, 2) Sokolik (Gili 
lwice) 87 nu klas.: I) Schamber (Zabrze) 
11:08,1, 2) Klapntek (Skra). Sztafeta 
i>ań 4x58 in.; 1) Maikabi (Kraków) 
0:36,6. 2) Skra. Sztafeta klas..3 X 87 «n. 
11) EKS 3:54, 2) Siemianowice. Bieg 87 
•n. sł. dow.: 1) Muszo! (Gliwice) 57,2, 
2) Ha lor (Skra). Nurkowauio 1) Karli­
czek (EKS).

Pierwsze -zawody zhnowe w tym ro­
ku. urządzone przez K. S. Cracovie — 
iwypadlv nadspodziewanie dobrze i mi­
mo krótkiego treningu, wyniki osiatmie- 
ito doskonałe, szczególnie w biegach do 
wolnych.

Rewelacja zawndów b< ł 17-Tetni Rup- 
Ipert z Cracovii. bijacy niespodziewanie 
jią setke Bobra z Pogoni w czasie 
11:132. Na 200 m. st. dow. miał Rup­
pert 2:45.6. co kwalifikuję go na trze­
ciego zawodnika w Polsce.

Częstochowa. Miejski Komitet W. F. 
5 P. W. przystąpił <lo zorganizowania 
kursów wych. frz. ma okres zimowy, 
chcąc w ton sposób przyjść klubom z 
pomocą. Kursy to mają objąć cało­
kształt gimnastyki. zaprawy dla lek­
koatletów. boksu i gier sportowych: 
napisało się ma uio około 1U0 uozesm- 
ków.

Zagłębianka (Dąbr. Góra.) spada o- 
stafęcznie z ki. B do kl. G, wobec nle- 
stawienia się na zawody climuiacyjiic 
a Sarmatą. , v - , -z « o «

Walne zgromadzenie Kici. Z. O. P. N. 
odbędtzie się 26 stycznia 1930 ,r. Będzie 
to pierwsze normalne zebranie, zwo­
łane przez ustępujący zarząd, z dwóch 
bowiem dotychczasowych jedno bym 
konstytuujące, a drugie zwołała koini- 
sia 3-cli z powodu rozwiązania zarzą­
du okręgu przerz P. Z. P. N.

Podokrcg w Radomiu, będący dotąd 
„enfaut terrible“ z którem nie mogły 
sobie poradzić ani W. O. Z. P. N.. ani 
Lub. Z. O. P. N.. doszedł wreszcie do 
porozumienia z zarządem Kieł. Z. O. 
iP. N. Zawdzięczać to tijdeży w znacz­
nej mierze obecnemu przewodmłczącc- 
inu podokTęgu, p. Wojciechowskiotim.

Kot przyehodzacy zwołna fortuF. 
pobit sztafetę juniorów Cracotii 4x|f)0 
w czasie 5;$7. uzyskwiąc międzyczas na 
200 m. 2:48. Młody, bo lli-lętul Za­
krzewski na setke )iavł,znak zdobiwu 
pierwsza klasę ту 1:33. ą płynąc 
czystym crąwieiti. •fjąstjwą sic na dru- ■ 
gic miejsce w PoJsca po fCarliczkzi z C. 
K. S-ii.

Stosunkowo słabo Wypadł start pań.; 
z których debiutowały z powodzeniem I 
AugeJisi/wa i Reiclianlówiw.

Czaplicka wykazuje poprawę w sty-, 
lu. Brakło tia starcie mistrzyni Polski i 
Nowakówny i Ląskowskię.i.

XV konkursie skoków pppiśowych, wy 
I konali Sieńko«ski i Skwafczvflskl wie­

le tnulnyel) skoków (auerbacliy półtora 
I salta i 't. p.).

Poprawa wyników, oraz dość duża 
grupa nowych sit, pozwalają wróżyć 
śwtęh)a przyszłość sekcii oływacldbj 
Cnacovii. Zawody zgromadziły dkoło 
15U osób. Program 12 konktrrenct i u- 
kończony został w godzinę 20 minut.

Wyniki szczegółowe: 100 m..seniorów 
I kl. — 1) Ruppert (Grac.) 1:13.2. 2) 
Bober 1:17.4, 3) Kowalski o 2 metry 
w tyle; 100 w. st. dow. chłopcy do 18 
lat — 1) Krakowiak (Grac.) 1.27, 2) 
Meglicz, 3) Sty piński; 100 iii. nawznak 
— 1) Zakrzewski 1.33; 50 m. st. dow. 
chłopcy do 14 lat 1) Piątek 0.40; 50 
m. st. dow. panów- — 1) Sienkowskl 
32.8, 2) Nejberg 33.3, 3) Kowalski 34: 
200 m. st. klas, patiów — Raully M. 
(Grac.) 3:25.4: 3 x 25 m. st. dow. pań — 
1) Grac. I 1:9.2: 100 m. senjorów II kl. 
st. dow. — Nejberg (Crąc.) 1.23; 100 
m. st. klas. 16 lat — Łukiewięz 1:53.6: 
50 rn. st. dow. pan — Sędz|ntirówna 
49.4; 200 m. st. dow. — Ruppert (Cr,) 
2.45 — czas lepszy od rekordu okręgo­
wego o 8 sek. — międzyczas na 100 
m. 1.16.

P. Karolina Lubieńska — artystka 
scen krakowskich i łódzkich, obecnie 
przebywająca stale w Warszawie — 
będąca świetną pływaczką, zasili je­
dną z tutejszych sekcyj pływackich. 
P. Lubieńska prócz pływania upra­
wia także tennls oraz narciarstwo.

pondentem prosił, by przekazać i przyjaciołom ppzęstałytn w kra­ju jak najserdeczniejsze pozdro­wienia za pośretinictwinn „Prze glądu Sportowego“.Pobyt Petjiipwięzą w Paryżu znalazł także epho w prasie. Po­za dziennikami, „LTcho des ■śports“ umieścilp ną glównem miejscy wiądojiiość u jego prze­jeździć przez Paryż, opali ująć ją szeregiem koinplementów i izucającyin się w oczy tytułem.Nie ziparinwal także czasu, towarzysz Pptkięwlęza, p. Weiu fa|. Odbył gn konferencję z przedstawicielami Rącing Clu- bu, który ną dzień 5 stycznia 19,30 r. zaprosił do Paryża dłu­godystansowców Warszawian­ki, celem rozegrania dorocznego (biegu drużynowego na przestrze

Droga do Paryża zeszła Rot­kiewiczowi b. nii|₽, pa podróży nie czuł zupełnie zinęczeifia, tak­że jeszcze tego sapiego wieczo­ru, pomimo bezustannego desz­czu odbył spacer treningowy po ulicach Paryża. Po niektórych ulięach Petkiewicz biegł, co zre­sztą nie zwracało zupełp.ie uwa­gi tłutnów.We wtyrek rapy specjalny ma sażysta nadesłany prpez p Baqueta (dobrze znanego ną na- §jtym gruncie sportowym) maso wał Butkiewicza, który następ­nie pdbył £-cio ntluhtowy tre­ning w lasku Bulojjskim.Nasz długodystansowiec wraz z p. Wcinthalem złożyli wizyty w Ambasadzie Polskiej oraz kon sulowi generalnemu R. P., gdzie byli owacyjnie witani. .Petkiewicz nie był zadowolo- ,ni 13-stu kim. ny z kuchni francuskiej, wobec Konferencja nie dała rezultatu czego zjadł kolację w tutejszej pozytywnego, gdyż warunki sta restauracji polskiej.' wiąnc przez Racitig-Club byłyDnia 4-go grudnia o 1 O-eji rano nie do przyjęcia.
*

Jak informuje ’ nas Unitęd Press, przyjazd p₽|kiewle?a do Ameryki na statku Berengaria, spodziewany jest we wtorek, dli. UJ b. m. Pierwszy start świet­nego biegacza polskiego nastąpi dnia 20 b. m. i rozpocznie zimo­wy sezon lekkoatletyczny w A- merycc.Zawody te w Madison Square ______ Garden oczekiwane sa z wicl- W rozmowie z naszym kores-1 kiem napięciem- Zgromadzą one

пу z kuchni francuskiej, wobec

nasi rodacy udali się do Chęr- bourga, aby jeszcze w dniu tym; zająć kabiny na Bcrcngarji.Należy podkreślić, iż Cunard Lilie, Uczyniła naszemu sportow cowj wszelkie możliwe udogod­nienia tak, że wszystkie przykre formalności zwykle nie do usu­nięcia zostały usunięte.Przez cały czas pobytu w Pa­ryżu Petkiewicz czuł się dosko­nale i jest pełen nadziei co do re­zultatów swojej wyprawy.
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L'Echo des

na starcie prócz PctRicwieża, Świetnego śtedniodystansowca niemieckiego dr. Peltzera, który po zwycięskich startach zdąża przez Pacyfik do Ameryki. Z finlaiidii przybywa w irajbfiż- szych dniach mistrz Olimpiady ną 1500 mtr. — Harrv Larva. \V ?ąwpdącb weźmie fthvjrftt v-[«*&!:  < dział świetny średnlodystąirśo-! wiec Erno Purie, który już od i roku przebywa w Stanach Zjc-I diioczonych. '

— 
Pi karze Warszawy 
w wal rach puharowych

Oto szereg cyfr, ilustr iących biląjn*  
Warszawy w grach międzymiasto­
wych.

Międzymiastowe spotkania Warsza­
wa — Kraków trwa!ą od roku 1924. 
Stolica ma 2 porażki 1:3 1 1:8 oraz 
zwycięstwo odniesione w r. 1926 w 
stos. 4:1. Wspaniały puhar Komispohn 
znajduje się w posiadaniu W. O. Z. P- 
N-u. W roku bicżącvin Kraków proiek 
towąt z0Tgau;zQWunic tprnle'U mieduy- 
rniastowego, Któryby staie decydował 
miastowego, któryny ost-*ećznie  zde- 

i cydował o losach puharu. Prolekiu te­
go. jak wiadomo, niezrealizowano.

Rozgrywki Warszawa — Lwów się- 
ga'ą roku 1924. przyczem wyufki osiąg 

■ nięto następujące: 1:2, 3:3 i 1’8. Puhar 
j znaiduię się w okręgu lwr>wsk!m. któ- 
: ry żadnej inicjatywy w celu podjęcia 
gier nie wykazał.

Mecze Warszawa — Górny Śląsk o 
ouhar „Głosu Codzieiniego“ rozpoczę­
ły się w r. 1P26. Jedno iedvue spotka­
nie zakończyło sie wynikiem 6:2 dla 
Górnego Śląska. W roku bież, gier nie 
kontynuowano.

Zamiast dalszego prowadzenia me­
czów powyższych. Warszawa wyko­
rzystała 2 wolne od gier mistrznw- 

f,"ł _jjp m«» z Todzlą o p»* ’»«' 
sfro-yaucl Republiki- 05ydwv 

spotkana dały sukces stolicy w stos, 
m. 4:2 i ę;U.

W roku przyszłym W. O. Z. P. N. 
zanrerza wznowić tradycyjne mecze.

Szermierze polscy w Njemezech
Sukcesy Szemplińskiego i szablisto',

Międzynarodowy turniej w ()iicnba-l szyan dniu znaczny 
chn nad Menem, stolicy szermierczej Pnk\: it<> nAifinat.» 
Niemiec, zapisze się niewątpliwie zło- I ILI...... L .. ____ _
teilli zgłoskami w kronikach szerinier-1 Niemcy. 2 Holendrów, Amerykanin 
ki światowe). 1 Anstrjuk.

Przedstawiciele 12 państw skrzyżo­
wali klingi w trzech rodzajach broni. 
Wałki floretowe, rozegrane w czwar­
tek i zakończone zwycięstwem Wło-

. sukces ba i 
Polsk: Do pôltimi’ôw bowiem za! 
lifükowali się 4 Włosi, 3 Polacy.

\V pierwszej grupie przedbojów Po­
lacy grali rolę imponującą. Segda (5 
Zwycięstw) t Ранее (4 zwycięstwa) 
zajęli dmgie i ’trzecię mielące za 
chem Gaudfnne, zostawiając zachów, cieszyły się iiąiipniijiszctn pa- . __ ____ _____ ___

Wodzeujćtn. Szpada (sobota) wymaga- Włocha Raątto (przegrał uli z pa 
la ją« , «ztereęh przedbo.iow i dwu 4ustrjuka Ęttingcra śczwarty w I 

ii- floretu), mistrza Niemiec Tłwm 
iy i mistrza łlolandji llacgensa. W 

nowaiii zostali Niemiec Halber 
Holender Doortriatm.

W drugici grupie świetnie 
Laskowski- zajmując z 4 zwycięstwami 1 
czwarte miejsce, za Marzim (Włochy). 
Huffnianncin (Ameryka) i Heinetu 
(Niemcy). Za Laskowskim zajęli tn ej- 
sca Holender Itriebergen. zwjicierca 
floretu Włoch Pignofti I Niemiec Mo- 
os. Lubicz-Nycz (2 zwycięstwa) zo­
stał wyelinfnowany, zostawił jednak 
za sobą Francuza Tourtiiera.

W turnieiu pań zwyc><-żvla po wal­
ce mistrzyni olitnn^ady Helena Mayer, 
druga bela Nieirika Oeikers, trzecia! 
M’nick (IJaura).

iniędzybojow, by wyelimiimwać 10 tj- floretu), mistrza 
nalistów. Gwoździem programu byty 
walki uą szable.

Do floretów Polacy n|e stawali. t;k. 
że pierwszym ich występem by|a wpa 
da. Niestety, nic odnieśliśmy tu su|rce-, 
sów na które liczyć mogliśmy. Do Of­
fenbachu szermierze nasi przybyli dp-! 
plero w czwartek wieczorem po 24-go 
dzimieL męczącej podróży. Zwłaszcza 
W przedbojach, gdzie walczono do jed­
nego trafienia, dało się odczuć dotkli­
we smyczenie podróżą.

W pierwszej grupie walcźyli dwaj i 
Polacy Szcmoliński i Laskowski. Las-1 
kow$iki zawiódł nerwowo i rnusiał się, 
zadowolić ostatniem miejscem. Nato- i 
miąśt Szempliński. poprawiając się z 
walki na walkę, dzięki trzem zwycięst 
woni zakwalifikował się do międ.zybo- 
iów, zostawiając za sobą Moosa (Niern 
cy) i Laskowskiego, ą dzieląc piąte 
miejsce ze znakomitym Włochem Ra«- 
tio. który zajął drugie miejsce w finale

W drugiej grupie startował Zabiei- 
ski i został wyeliminowany dopiero pr 
dodatkowej rozgrywce z Francuzem 
Tourtiier i Amerykaninem Robbinsem. 
Zabielski zwyciężył trzech przeciwni­
ków.

Do międzybojów, w których walczo­
no do trzech trafień. Szenwlińskt sta­
nął u szczytu formy i walczył wspa­
niałe. Prześladowany pechem, dostał 
się do najsilniejszej grupy i nic mógł 

I się oszczędzać tia walki finałowe, do 
których stanął przemęczony. Szem-1 
pliński za!ął trzecie nileisce. zostawia­
ne za sobą Hortallera (Francja) i Mo­
osa (Niemcy) oraz wyeliminowanych I 
Thomęon-a (Niemcy) i Turia (Włochy)- 
Jedynie Labouchere (Holandia) 1 Rio- 
''ardl (Włochy) mieli lepsze wyniki od 
Polpka.

W finale Polak był przemęczony ca. 
łodzjęnnemi walkami i wyczerpującym 
nólfinatem i zwyciężył tylko raz ie- 
den. co zapewniło mu dziesiąte, za­
szczytne tniefece na kilfcudziesięcm 
’tartuiłącycli najlepszych szermierzy 
świata.

Wynikł finału bvlv następulane: 1'i 
Minoli (Wt.) 9 zw.. 2) Pattuo (WI) 7 
W„ 3) Rlocardi (Wł.) 6 zw. -H La- 
bcucliere (Ho'.) 5 zw . 8) > 9) Halber- - . ................. .. . , - ....... ...
stadt i Moos (Niemcy) 2 zw., 10) Szcm klistówna maszynach udekorowanych 
pliński (Polska, 1 zw. 17 trafień. kwieciem i biało-czerwonetni cliorągie-

Dwudniowc walki w szabli, naszej, wkair.l przeciągnęło ulicami miasta,, 
ulubionej brali, przymiosły w pierw’ wzbudzając wielkie zauiiercsowtuiia 4

W Warszawie na boiskach
i kowski (!). a dla pokonanych Uglenica 

(2) i Plrzerowski (1). Sędziował b. do-1 
i brze P. Glebicki.

O wejście do klasy B odbyły się dał- 
; sze dwa tneęze. Drukarz, lider klasy ! 
i G. odniósł pewne zwycięstwo nad CWS i 
5:0 (1:0). zdobywuiac bramki przez.

i .Piwowarczyka (2). Mętterniclia (2) II 
■ Ślusarczyka (1). Drugi mecz o mistrzo j 
j siwo klasy C Lawina — Robur. ząkoń-1 
iczył się zwycięstwem Lawiny, przy-1 
' czetn zachowanie sle Roburu na boisku | 
! pozostawało dużo do życzenia. Po tych 
f meczach stąii tabeli jest następuiacy: 
Pierwsze miejsce o tytuł mistrza klasy 
C zdobył iuż definitywnie Drukarz, któ
ry na 10 gier zdobył 17 i st br. 43:10. i 
Ó drugie i trzecie piieisce walczą: Czar I 
ni z Lawiną (po 9 gier i 13 p.). Ną dal­
szych miejscach uplasowały się: Ro- 
bur. CWS i Strzała.
UNIWERSYTET — W. S. H. 5:2 (2:1) 

Handlowców zgubiła duża ilość gra­
czy ligowych, którzy, grając bez am­
bicji. nie wnieśli hic tia boisko i byłf 
gorsi od swyęlt młodszych kolegów 

" tde poszedł 
.,r—— —-_____ r ■ ____doz nadą-

ta nie wykorzystała szeregu murowa-1 reinnie próbował wprowadzić lakaś 
nyxh pozycyj pod bramka przeciwnika i myśl I ip4an. W obronie Bergtal lepszy 
I trzech rzutów karnych, podczas gdy , od Zarzeckie«1.
Skra uzyskała z weuudów 4 bramki. Bramki zdobyli: Piliszek dwie (jed-
WyróimlU sio w Skrze — bramkarz i na głową), Materski, Zbyszcwski (ze
Blazałek 1 i atak, a w Marymoucie ca- ’ spalonego) i Dziurzyński z karnego, a
lv napad, które strzelał często I orze- dla W. S. M. obie strzelił Walczak, raz

’ Prowadzaj niezłe ataki, ale bez należy-; po pięknym tricku teclwilc®nym Kaha-
I tego wjkpńcseula. Bramk4 zdób'H dla . na, a drugi rez dobijając wolnego,
•awytąęzców; Smosaaski U CD i Kiwlat- tolozeżoucgo przez tógoź gracza, Uui-

Na boisku Skry Tozegrata Warsza- 
I wianka w sobole mecz towarzyski z 

Gwiazdą, przyczem Warszawianką wy­
stawiła swoja drużynę ligowa, osłabio­
ną 4 rezerwowym:. Gwiazda również 
wystąpiła z rezerwowymi. Zawody za 
kończyiy sic wallnem zwycięstwem ligo 
węj drqży>iy 12:3 (7:2). Winę klęski 
ponosi w pierwszym rzędzie rezerwo­
wy bramkarz Gwiazdy, który ma na su­
mieniu przynajmniej 6 bramek. Bezna-. 
dziejny był również Gloser na środku 
pomocy. Pozatem cala drużyna grała 
bardzo słabo, bez woli i chęci zwycię­
stw. Bramki strzelili: Kafiiński (4), 
Jung (2). Lachowicz (2). Materski (2), 
Bibrych (1) i Zarzecki z karnego; dla 

i Gwiazdy: Lerner I i Górka. Sędziował 
■D Frendzel. W przed meczu Gwiazda I 
U pokonała Czarnych II 4:1.

W niedziele odbyt sie na boisku Skry’ 
| mecz o robotndczę mistrzostwo Warsza- 
I wy Wllwy gospodarzami, a mistrzem 
! W'arszawy Mw.vntntMii. Zwyciężyła 

$kra 4:3 (3:|). Zwycięstwo to nie od; 
pęwiąda lędltąk ®m stosimkówi sil ani - - _ -- 
przebiegowi xry. Przewaga bowiem by Dobrze grał Kahan. dopóki njf 

| la po stronie Marytńontu. ale drożyna do ataku. gdi?ie znów Lachowi

Walne zsroniadzMlle Pomor .kiego 
Okr. Zw. Hokeju na lo<irle. przy udzia­
le delegatów siedmiu klubów (T. K. S-, 
Sjfłc. Podcli. Art.. W. K S., Gryf z To- 

I runią. Polonii i B. T. W', z Bydgosz­
czy, Sokola z Grudz' ^za i Pęmorzan- 
k) L Wąbrzeźna) odb: się dm. 8 grud­
nia .Nowy zarząd wyL.ąno w składzie 
nastęipu ąęyw: prezes -- P Szczerbmy 

: ski. Wiceprezes — p. Jankowski, sekre 
tąrz — p. Piotrowski, skarbnik — p. 
'sokulski. kapitan związkowy — p. Sto 

i gowskł.
Związek pomorski jednoczy 7 klu­

bów. z tezo 2 A-klasowc i 5 B-kla- 
sowyeh i 70 graczy zgłoszonych do 
związku. W ul), sezonie kluby te roze­
grały 4o spotkań. Torów było 5, z te­
go 2 w Toruniu.

Bydgoszcz. Polonia — Astor ja 6:0. 
Mecz o mistrzostwo Bydgoszczy. Po­
lonia dobrze dysponowana. Bramki 
strzelili Ziółkowski (3), Michalski, Joa- 
'’hunowski i Borysiak. Sędziował p< 
^rabikowski.

Turnie) koszykówki o mistrzostwo 
n,rzyn'ósł wyniki na«tet'>t'a-e: Szanta 
ofic. I — A$tora 40:9. ^okM I — "^-k. 
Wydz. .33-15. Polonii I — G;mn. H-mi.; 

i w. o. Sokół V — Naprzód 33:24: Po- 
| 'onia (mlodz.) — Szk. of<c. II 34-14.

Sekc'a inot<w’’k’owa Ge^ani’ zakoń-
tcjyla swói sezon wycieczką i Gdań­

ska do Sopot. Ki,ku<,z'f'-ie’iu m-tocy-

ÙK5IKÀNS»
[IT GÓRSKIM»o I
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rPolski uniwersytet kultury fizycznej
Wizyta w Centralnym Instytucie W. F. na Bielanach
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CHLUBA CENTRALNEGO INSTYTUTU WYCHOWANIA FIZYCZNEGO
Olbrzymia hala kryta długości 130 mtr.: na lewo widok z zewnątrz, od strony boisk; na prawo wnętrze hali podcczas ćwiczeń gier sportowych, pod kierownictwem por. Barana (pierwszy od prawej). W środku portal gtównego 

gmachu C. I. W. F.W listopadzie cicho 1 bez roz-

3
i

felosu, zaszedł w życi-u sp.orto- *wem Polski fakt niezmiernie do­niosłego znaczenia. Budujący się od dwuch lat Centralny Instytut iWychowanią Fizycznego otwo­rzył podwoje, 'wchłaniając w swe łnury dwie instytucje wycho­wujące dotąd w Polsce nauczy­cieli sportu: Centralna Wojsko­wą Szkolę Gimnastyki i Sportu w Poznaniu, oraz Państwowy In stytut Wychowania Fizycznego, tułający się od paru lat po róż­nych prowizorycznych lokalach W Warszawie.Wiemy w jakich warunkach pracowały dotąd te dwie insty­tucje i wiemy, jak niezmierne zasługi położyły na polu wycho Wania fizycznego. One to do­starczyły Polsce pierwszych kadr rodzimych instruktorów, wychowanych według najbar­dziej nowoczesnych .zachodnio­europejskich zasad. Warunki, w których pobierali uczniowie nau ki były jednak bardzo dalekie od europejskich.I oto otworzył swe bramy gmach, który po wykończeniu będzie ostatniem słowem tech­niki i doświadczenia i byłby niem nawet w najbardziej uspor- towionem społeczeństwie.• Gmach ten zbudowany jest z tym rozmachem, jaki cechuje rozwój sportu polskiego i zrozu­mienie Państwa dla spraw wy­chowania fizycznego.Rozmach gmachu uderza na każdym kroku. Czerpiemy tu powietrze rozszerzonemi płuca­mi. Czy to we wspaniałej per­spektywie, która otwiera się przed oczami z przed bramy wjazdowej, czy na obszernym dziedzińcu głównego kompleksu budynków, czy za portalem gma chu centralnego, za którym roz­pościera się ' ogromną, wolna przestrzeń pól i lasów bielań­skich; czy wreszcie w gościnno­ści i uprzejmości, wszechwiedzą cego adjutanta Instytutu — por. Kassejl. .Stworzono rzecz wspaniałą; 0 
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Studentki C. I. W. F. podczas drugiego

. LEKCJA SZERMIERKI
Kurs oficerski ćwiwy na olbrzymiem Bodwóffzu gmachu głównego G,tW.L Z tylu »jeża ciśuicń i mwy pływaM

parę kilometrów od Warszawy tuż przy samej szosie na 85 hek­tarach parku, w pobliżu lasu, ■wśród pól, wzniesiono olbrzy­mie półkole trzypiętrowego bu­dynku o rozpiętości ramion olk. 150 mtr. Szereg gmachów po­mocniczych, jak ogromny, pro­sty w linjach internat pań, oraz domy mieszkalne, zamyka kom­pleks zabudowań C. I. W. F.Gmach główny mieści w sobie wszystko, co służyć może do i- dealnego wykształcenia nauczy­ciela sportu. Olbrzymi, estetycz nie i wzorowo urządzony inter­nat dla panów, wspaniała pływał nią kryta, trzy sale gimnastycz­ne, z tych jedna wielka reprezen tacyjna, dwie sale wykładowe, obszerne laboratoria dla fizjolo­gii i badań sportowych, izba cho ryoh i kancelaria. Bezpośrednie połączenie z tym budynkiem pro wądzi do ostatniego cudu tech­nik ^-niesamowitej, olbrzymiej hali krytej, opartej na szeregu potęż­nych ramion żelbetonowych. Ma ona 130 mtr. (!) długości, 25 mtr. szerokości. Z czasem będzie oszklona i ogrzewana. a podłoga z żużlu pozwoli wówczas z zi­my zrobić lato, stworzy idealne boisko do wszelkich ćwiczeń w czasie największych mrozów.U stóp wspaniałej hali rozcią- gająjsię dwa idealnie równe boiska sportowe. Nieskazitelna ich zieleń, opasana czarną wstę­gą świetnej bieżni żużlowej (o długości 400, względnie 500 mtr.) pieści oko sportowca.Lecz to nie wszystko; mamy tu jeszcze 5 boisk ćwiczebnych dla gier, arenę dla ćwiczeń ryt- moplastycznych dla pań, wiele placów, trawników, olbrzymią, 600 mtr. aleję spacerową.Pawilon żeński stoi w pewnem oddaleniu od gmachu głównego i jest najbardziej może wykoń­czony. Mieści się w nim sala gimnastyczna, jadalnia i internat. Panie mieszkają po dwie, w ma­łych, ślicznie i praktycznie urzą­dzonych pokoikach, z ciepłą i zimną wodą bieżącą. Tej wy-

ODPOCZYNEK PO PRACY
5v pokoiku mieszkalnym Internatu żeńskiego C. I. W. F.
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gody pozbawieni są niestety, stu podwórzach 1 pod murami wala- -denci, gdyż budżet nie pożWOłił na tak kosztowną instalację. Po- zatem jednak mieszkania studen tów nie różnią się niczem od mieszkań pań.Takby się przedstawiał kom­pleks zabudowań i urządzeń tech nicznych szkoły. Dla uzmysło­wienia ogromu gmachu główne­go warto jeszcze dodać, że dzie­dziniec między jego skrzydłami, prawię kwadratowy, mierzy zgó rą 100 mtr.Dziś jeszcze nie wszystko jest wykończone. Gmachy świecą czerwoną, surową cegłą, nie są jeszcze tynkowane, szosy i dro­gi są dopiero betonowane, na

podwórzach i pod murami wala- ją'’Się jeszcze deski, c€gły, wor­ki cementu i kadzie wapna. Pły­walnia ma tylko zewnętrzne mu ry. coprawda imponujące, basen nie jest nawet rozpoczęty. Sale gimnastyczne nie są jeszcze u- rządzone, czekają na wzorową instalację, która ma nadejść w styczniu ze słynnego instytutu mjr. Tullinna w Lund (Szwecja), laboratoria i audytoria są prowi­zoryczne. Al© jest to prowizo­rium, które za rok najdalej się skończy, prowizorium, którego mogłoby nam zresztą pozazdro­ścić wiele państw na świecie.Dziś studjuje w Instytucie 64 panie, 55 panów i 44 oficerów 

W SALI JADALNEJ
śniadania w kostjumach ćwiczebnych.

rocznego kursu oficerskiego. W roku przyszłym wstąpią nowi a- depci, znów 120 pań i panów. In­stytut będzie już na nich czekał zupełnie wykończony.Jedna jeszcze rzecz pieści w C. I. W. F. oko sportowca. Na terenie Instytutu nie widzi się ludzi w ubraniach. Wszyscy: studentki, studenci czy wykła­dowcy chodzą w luźnych wełnią nych (niebieskich) spodniach i kurtkach, jakich używa się do treningu lekkoatletycznego; w kostiumach tych ćwiczą gry i wszelkie sporty, w kostjumach tych jedzą. Trzy czwarte dnia studenci oddychają wiejskiem niemal powietrzem. t>ełną, nie­skrępowaną piersią. Czy to nie żywa dewiza tej uczelni, która ma uczyć zdrowia całe pokole­nia Polaków. . ęWstają wszyscy codziennie o godz. 7 rano. O 7.30 śniadanie. Posilne, podług przepisu leka­rza. Dużo witamin, łatwostraw ne potrawy. Potem do 10,45 ćwiczenia i wykłady. Drugie śniadanie o godz. 11 (mięśo lub jakaś mleczna zupa) i znów (od 12,15) praca do 3 po poł. Obiad (godz. 15.15) zamyka dzień nau­ki. Potem zupełna swoboda. Ko lacja o godz. 18. Jedyną niewy godą jest trudna komunikacja z miastem (wszyscy uczniowie mieszkają naturalnie w Instytu­cie). Ale w niedługim czasie zo­staną zaprowadzone połączenia autobusowe.A teraz trochę o programie C. I. W. F. *Jak już mówiliśmy w tej chwi li otwarty jest pierwszy kurs. 20 grudnia kończy się trimestr. 3 stycznia nastąpi wyjazd na kurs narciarski do Krynicy z ca łym personelem szkoły. Kurs trwać będzie do 30 stycznia. Dru gi trimestr kończv się na Wiel­kanoc, trzeci w lipcu. W drugim i ostatnim roku studiów podział będzie mniejwięcej taki sam.Program dwuletnich studjów przewiduje przedmioty następu­jące: anatomja. mechanika ru­

chu, antropologja, fizyka, che« mja, fizjologja, krajoznawstwo, hygjena. gimnastyka, masaż lecz niczy i sportowy.-cały szereg przedmiotów teoretycznych i praktycznych, dotyczących spor tu i wychowania fizycznego w ścisłem tego słowa znaczeniu. Proponowana jest nadto jeszcze katedra silników spalinowych i sportów motorowych.Podajemy tu naturalnie tylkó ogólny szkic przedmiotów wy« •kładanych.Wykłady prowadzą w chwili obecnej docent dr. Wojciechow­ski. kpt. Cygą kpt. Szydłowski, dr. Pawełek, pik. Osmólski. ćwiczenia—cały sztab oficerów i podoficerów, wychowanków b. C. W. S. G. i S. w Poznaniu. Do niektórych przedmiotów sprowa dzone zostaną spęcialne siły ze szkoły mjr. Tulrma w Szwecji (np. pani Wręde).■Kierownikiem ótvicżeń jest kpt. Szuszkiewicz; kuirs oficerski prowadzi kpt. Dobrowolski, kurs męski — kpt. Mierzejewski, obo wiązki kierowniczki pań pełni panna Chrupczałowska. Jak wi dzimy, nazwiska głośne w całej Polsce z występów i sukcesów na arenach sportowych.Z inowacyj hygjenicznych w Instytucie należy wymienić o- grzewanie sal ciepłem powie­trzem (a nie kaloryferami) przed rozpoczęciem ćwiczeń, które od­bywają się przy otwartych oknach.Oto krótki szkit tej imponują­cej kuźni zdrowia i tężyzny, ja­ką jest C. I. W. F. Nie mówimy wcale, że jest on już teraz idea­łem. Wiele rzeczy nie jest jesz­cze wykończone, wiele błędów wyjdzie napewno jeszcze na jaw. Lecz có to wszystko znaczy wo bec ogromu prac dokonanych.Centralny Instytut Wychowa­nia Fizycznego na Bielanach jest najpiękniejszym pomnikiem sto­sunku i zrozumienia państwa dla spraw wychowania fizyczne go i sportu w Polsce, iest pomni« kiem niezniszczalnym.

NA SALI GIMNASTYCZNEJ
Jedna z trzech sal C. I. W. F, podczas ćwiczeń bokserskich podoiicerów-insitruifitorów, Drugi od prawej Sztamm.
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WŁODZIMIERZ KRYGIER

W dalszym ciągu wskazówek udzie­
lonych w poprz. numerze przez p. W. 
Krygiera gracza polskiej reprezentacji 
hokejowej, dziś drukujemy rady tyczą­
ce się ekwipunku niezbędnego w tej 
wspaniałej grze zespołowej.

OCHRANIACZE.
W czasie gry zawodnik Jest narażo­

ny nictylko na upadek, lub ostre zet­
knięcie się z przeciwnikiem, lecz rów­
nież i na uderzenie (nieumyślne!) ki­
tem, a w szczególności na uderzenie 
krążkiem, które zazwycza) bywa bar­
dzo bolesne, gdy ciało nie jest dosta­
tecznie ochronione.

To też dobrze wyekwipowany ho­
keista przypomina obeonie średnio­
wiecznego rycerza, zakutego od stóp 
do głowy, z tą tylko różnicą, że pan-

Na boiskach Pragi 
Klęska Niemców i Słowaków

[je. jak mogło tych jedenaście prymity­
wów piłkarskich — być może, że je- 

I stem trochę zepsuty już tegorocznym 
, sezonem, ale trudno tu w Pradze przy­
kładać niższą miarę — pokonać na wio­
snę w Berlinie czeskiego mistrza.

*
Jeszcze jedna niespodzianka. Do 

trzech razy sztuka, mówi wprawdzie 
znane przysłowie, trzeci jednak start, 
praski, znanej z rekordowego zwycię­
stwa nad Newcastle United i wszyst­
kimi praskimi klubami, słowackiej dru- 

Tyriy L. S. K. Bratislava, skończył się 
I wręcz przeciwnie. Słowacy, którzy do- 
I piero ubiegłej niedzieli pokonali Victo- 
rię Żiżkoy 6:1, ponieśli w Pradze od 
Sparty klęskę, jakiej nie notowali w 
tym roku wogóle — 2:7.

Tylko przez dwadzieścia początko­
wych minut pokazali oni grę, która 
wytłumaczyła zupełnie ówczesną po­
rażkę Anglików.

Praga, w grudniu.
Chiński niur — w postaci bojkotu 

środkowoeuropejskich zawodowców— 
jakim otoczono piłkarzy z Rzeszy w 
«bawić o ich amatorską cnotę, równa 
się prawie — samobójstwu. Jeśli przed 
kilku tygodniami elita niemieckiego tut 
bólu, reprezentacyjny team i t. d. Nie­
miec, zmiażdżony został wprost w Bu­
dapeszcie 1:7,i jeśli podobny los spot­
kał wkrótce reprezentację Berlina, na 
którą wystarczył w zupełności drugi 
garnitur Wiednia, to w połączeniu z 
katastrofalną niedzielną klęską popu­
larnych berlińskich „fijolków“ w Pra­
dze, jest to już dowód aż nadto prze­
konywujący i lekcja zbyt bolesna. 
Ostatnia ofiara tego systemu, popular­
na Tennis Borussia, skapitulowała 
przed Slavia na całej linji, ulegając bez 
słowa protestu 1:8.

Tak więc zdaję się, że przecież bę­
dzie prawdą twierdzenie, z któretn się 
swego czasu — nie pamiętam już gdzie 
— Spotkałem, że Niemcy nie mają po- 
prdgtu talentu piłkarskiego i dlatego 
nie mogą dotrzymać kroku innym na­
rodom.

Jest naprawdę sztuką napisać coś o 
zespole gości. Słynna ’tnnis Borussia, 
przypominała starą, wysłużoną maszy­
nę, która chwilami bezradnie przypa­
trywać się musiała. Jak Slavia, trzyma 
iąc się poczciwie wytycznych niemiec­
kiego Bundu, demonstrowała taki „Le- 
hrspiel“, że żaden Niemiec lepszego nie 
bióglby sobie życzyć.

Tein większą więc zagadką pozosta- 

Kursy narciarsKie
Stale kursy narciarskie zorganizo­

wane zostąną staraniem Lwowskiego 
Okr. Zw. Narciarskiego. Pomyślane 
one są w ten sposób, że codziennie na 
pewnem określonem miejscu urzędo­
wać będą instruktorzy, którzy zgła­
szającym się udzielać będą rad i wska 
zówek. Ma to te dobrą stronę, żo umo­
żliwia uczestnikom zaipo®nąnie się z 
narciarstwem bez wchodzenia w koli­
zje z codzienneml zajęciami.

Kurs narciarski w Zakopanem pod 
kier. kpt. związkowego, p. St. FSche- 
ra — organizuje AZS Kraków w czasie 
świąt Bożeno Narodzenia.

Suche kursy narciarskie uruchomi! 
Śląski Klub Narciarski dla swoich 
członków oraz innych klubów sporto­
wych. Instruktorem kursów jest wice-, -------- • , , .
prezes Ś K. N. dr. Kazimierz Zuluski. Preszowa Ila zawodv i zupełnie 
niestrudzony propagator narciarstwai niespodziewanie zdobywam Itli- 6|-"V" ! strzostwo Słowacji na 5 kim. wnu Śląsku.

Państw. u.w,..N..u ........
zorganizowało suchy kurs narciarski i
dla młodzieży szkolnej. 1 '*...... ,
kieni kursu Jest p. Kisieliński.

I

Gimnazjum, w Katowicach czasie W^kiika miesięcy
Kierowni- Przenoszę się do Pragi,

Wydział Ośw. Publ. przy Wojewódz. czyiiam pod okiem Drozda, 
lwie Śląskim organizuje w Wiśle w j Voliralika i Nedobitego racjonal- 
kresie wakacyj świątecznych kurs nar t)y trening długodystansowca 

Jarski dla nauczycieli szkół średnich i ■ ■ •
powszechnych. Ilość uczestników’ prze­
widziano na 50 osób, pierwszeństwo be 
Ją mieli kandydaci z miejscowości, któ 
re posiadają tereny narciarskie.

K. S. Pogoń Katowice organizuje se­
kcję hpkeja lodowego. Organzacją za­
jął się znany repftzentąnt Polski p. | 
Kulej, przebywający stale na Śląsku..

Mistrzostwa Warszawy w hokeju lo 
dowym rozpr>C7.ną się prawdopodobnie! 
w styczniu 1930 r. Rozgrywki odbędą. ” ---------się w dwuch klasach. i międzynarodowe zwycięstwo nai

cerz jego składa .się nie ze stali i że­
laza, a przeważni© z wojłoku, trzemy 
względnie fibry oraz skóry. Pancerz 
ten, dobrze dopasowany i ukryty pod 
ko-stjmnein, nie uwydatnia się zbytnio, 
iest ■względniie lekki, a jednocześnie 
broni skutecznie zawodnika przed bo- 
lesneml wypadkami.

Najważniejsze są ochraniacze na go­
lenie i katana — połączone w jedno. 
Bardzo łatwo zrobić je można włas­
noręcznie. W tym celu trzeba wykroić 
odpowiednio długi i szeroki pas z gru­
bego j sztywnego wojłoku, zaokrąglo­
ny u góry, któryby sięgał ocl buła aż 
Po za kalano i zakrywał skutecznie 
przednią część nogi. W miejscu odpo- 
wiadającem położeniu goleni przyszyć 
trzeba zwykły nagolennik piłkarski, a 
pozatein tasiemki, względnie gumki do

Wywiad „Przeglądu Sportowego“ z czechosłowackim mistrzem bieżni
1 W biegu dookoła Wiednia i bywam zloty pubar, biiąc I długodystansowców

Urno, tu grudniu.
Przez główną sale kawiarni akademickiej w Brnie, lokalu klu bowego morawskie! Slavii. prze chodzi jakaś postać, dobrze mi znajoma. Przez chwilę przyglą­dam się jej i poznaję. To Kostiak, dwukrotny pogromca Rotkiewi­cza. Po chwili siedzi luż przy naszym sto-liku i opowiada o so­bie i swojej karjerze sportowej.— Urodziłem się w Koszy­cach w r. 1903. Sport uprawiam od r. 1922. Początkowo piłkę nożnA, kolarstwo, boks i głów­nie zapaśiiictwo. W r. 1923 bę­dąc członkiem A. C. Koszyce, zdobyłem mistrzostwo Czecho­słowacji w wadze lekkiej w wal­ce grecko-rzymskiej. W tym też roku staję po raz pierwszy do biegu na dystansie 3 kim. w Ko­szycach. któryjrupełnie bez tre­ningu wygrywam. W następną niedzielę zostaje wysłany do

gdzie wstępuję do Spartv. Tam rozpo 

który w rezultacie przynosi mi w mistrzostwie Czechosłowacji dwa drugie miejsca na 5 i 10 kim. za Ncdobitym. W roku następ­nym startuję b. mało, zdobywam tylko mistrzostwo w biegu na 10 kim. w słabym zresztą czasie 34:14.W roku 1925 odnoszę pierwsze 

przymocowywania ochraniacza nosi. 
Zrobiony w powyższy sposób ochra­
niacz w tiiczem nie ustępuje kupnemu, 
a jest znacznie tańszy. W odpowiedni 
sposób wyciąwszy wojłok można 
równie łatwo spreparować nalo- 
kictiniki — szczególnie potrzebne w 
czasie gry, gdyż łokcie najczęściej ule 
ga.ią potłuczeniom przy upadku.

Ochraniacze na uda zwykle wszy­
wane bywaią w spodenki — składaną 
się one z blaszek fibrowych, względ­
nie trzcinowych patyków, Z powodze­
niem można wszyć cienki nagolennik 
piłkarski który doskonale ochraniać 
będzie udo od uderzeń krążkiem.

Biodra, szczególnie często narażone 
przy upadku, chronione są zapomocą 
watoliny, odpowiednio wszyte! w spo­
denki. Znacznie lepszy iest jednak gru 
by wojłok, wycięty w dwuch kawał­
kach. odpowiednio wykrojonych I po- 
dziórkowanych (dla zmniejszenia wa­
gi) oraz zawieszonych na pasku.

Poza tern wymienić trzeba naramien­
niki. nakładane przez głowę i chronią­
ce ramiona i obojczyki. Zrobione są 
one z wojłoku. W powszechnem uży­
ciu są one jedynie w Kanadzie, co jest 
zrozumiale, ze względu na wysokie 
bandy, przy jakich tam grają i związa-1 
ne z tern niebezpieczeństwo dla ramion l 
I obojczyków.

W Europie używają je rzadziej 1 to 
przeważnie obrońcy (nie mówiąc oczy 
wiście o bramkarzu, który ma zupeł­
nie odrębny strój) dla skutecznego po­
wstrzymywania ciałem i reinplowaaiia 
nieprzyjaciela.

Di a ochrony międzykrooza istnieją ; 
specjalne muszle metalowe, obłożone1 * * * 
Po brzegach skórą — nie cieszą sięjęd , 
nak one powodzeniem wśród graczy i | 
zastępowane bywaią zwyktemi nodu-1 
szeczkami w polączęniu z wkładkami 
fibroweml, które wszywane są w spo­
denki.

RĘKAWICE.
Jest to Jedna z ważniejszych części, _____  _____ _____

ekwipunku hokeisty — bez nich gracz I zawodnikowi. stoiacemu na łyżwach, do

meczu z Włochami na 5 kim. w i w barwach mor. Slavii zdoby- czasię 15:56. W roku następ­nym służę w wojsku, co odbija się fatalnie na moich wynikach. Po ukończeniu służby zaczynam znów intensywnie trenować, przeważnie dystanse dłucie, od 10 kim. w wyż I wygrywam bieg Praga — Rostok na dvst. 20 kim. od stuprocentowego fawory ta Brunera z Lipska. W roku 19?8-m .przenoszę sie do Brna 1

PAPIERY 
BŁONY 
PŁYTY 

CHEMIKALIA 
Gevaert’a 
tworzą doskonalą całość, 

niezbędną dla każdego amatora 
Do nabycia w składach 

Przyborów fotograficznych

może być łatwo narażony na kalectwo, 
a pozatem pozbawiony iest poozticia 
bezpieczeństwa, oo uicmnie wpływa 
na odwagę jego i skuteczność w ope­
rowaniu kijem hokejowym. Dobierając 
rękawice, zważać trzeba, by we- 
wnętirzna strona skórki (od dłoni) by­
ła odpowiednio cienka i elastyczna.

OCHRANIACZE 
I STRÓJ BRAMKARZA

Z uwagi na zadania i role bramkarza, 
stról znacznie różni sie od opisanych 
powyżej. A wiec specjalne łyż>#y z 
wąskiemi szparami pod podeszwa, nie 
przeMiszczaiacemi krażka. ochraniacze 
na stopy, specialnie grube ochraniacze 
na golenie kolana i częściowo uda i ma­
jące przepisowe wymiary, sizerokie płyt 
ki fibrowe i poduszeczkl wizwled.nie woj­
łok, wszyte w spodenki na uda. oraz w 
międzykroczu, specjalnie grubo wywa- 
towany napierśnik, wojłokowe nara­
mienniki. nałokletnlki 1 wreszcie rękawi­
ce odpowiednio z obu stron wywato- 

, wane. Tak wyekwipowany bramkarz 
I może śmiało bronić lak najostrzejszych 
; strzałów przeciwnika. Pamiętać tylko 

trzeba, by ochraniając skutecznie ciało 
! bramkarza, ochraniacze nie tamowały 

mu jednocześnie swobody ruchów, gdyż 
niejednokrotnie szybko powzięta i wuro 
wadzona w czvn decyzla bywa naisku- 
tecznlejszem odparciem bezpośredniego 
ataku napastnika na bramkę.

KOSTJUM HOKEJOWY
Składa się on z dtuigich. grubych, weł­

nianych, sięgalących bioder pończoch, 
nakładanych na ochraniacze 1 przymo­
cowanych podwiązkami do pasa; spo­
denek sukiennych, względnie z grubego 
nlótna, zapinanych na guziki..oraz gru­
bej. wełnianej koszulki. Ochraniacze
bramkarskie ze względu na swój roz-1 
miar, nakładane sa na kostium.

KIJ.
Wybór dobrego i dopasowanego do 

wzrostu gracza kila, iest rzeczą zasad­
niczej wagi. Kii powinien bvć tak dłu­
gi. ażeby, ustawiony pionowo, sięgał

wam oba długodystansowe mi­strzostwa Czechosłowacji, usta nawlając nrzytem rekordy 15:24 133:14. Odnoszę nadto cały sze­reg zwycięstw międzynarodo­wych, przegrywając raz tylko na meczu międzypaństwowym z Polską do Kusocińskiegft. By­łem wówczas chory na ischias.W roku bieżącym startowałem 16 razy I tyleż razy zwyciężam 

podbródka. Krótsze kiie nie są wska­
zane. z tego względu. że mimo łatwego 
operowania niemi. zawodnik ma przez 
to mniejsze pole działania. Zwracać 
trzeba uwagę by punkt ciężkości nie 
był zanadto przesunięty na koniec kija, 
by łopatka kija nie była zbyt wygięta, 
a drzewd nie było za miękkio. Dla 
wniknięcia strzępienia sie klia dobrze 
jest lego dolny koniec kilkakrotnie za­
nurzyć w gorącym oleiu lnianym. Rze­
czą zaś niezbędna jest owijanie łopatki 
kija taśma Izolacylna. Kile lewo i pra­
woręczne różnią sie n^nowledniem od­
chyleniem techniki. Odróżnia się gra­
czy Iwo względnie praworęcznych w 
zależności od tego, która ręka umiesz­
czone jest na dolnej części. . Obroń­
cy mają kije dłuższe I cokolwiek cięż­
sze. niż napastnicy, ze względu na de-

7,64 m., 1,99 m., 4,31 m.
Najlepsi skoczkowie w 1919 r.

' Kóchermann (Niemcy) 750. 9) Sand- 
berg (Szwecja) 746, 10) Svenssen 
(Szw.) 743, 11) Topeilus, (Finlandia) 
7742, 12) Tommasi (Wloccy) 74t, 13) 
Martin (U. S. A.) 738,’ 14) Sterz (N.) 
734, 15) Brown (Kanada) |733, 16) de 
Beer (Holandia) 731. Jak widzimy 
przewaga U. S. A. w stosunku do lat 
ubiegłych zmalałą. Niemcy również 
wyszli niezbyt zaszczytnie. Nadspo­
dziewanie dobrze sytuowani są Szwe­
dzi. Japończyk i Węgier.

Skok wwyż: 1) La Salette (U. S. A.) 
199, 2) Coggcshall (U. S. A.) 199 3) 
King (U. S. A.) 196, 4) Kimura (Japo­
nia) 195, 5) Marty (U. S. A.) 194. 6) 
Hedge (U. S. A.) 193. 7) Turner (An­
glia) 193, 8) Kesmarkv (Węgry) 193, 
9) Melntosh (U. S. A.) 192, 10) Torihie 
(Filipiny) 192. 6 Amerykan wśród dzie­
sięciu najlepszych to sporo, przyzwy*  
czailiśmy się jednak do większej prze­
wagi.

Sko.k o tvezee: 1) Edinends (U S. A.) 
431, 2) Sturdy (U. S. A.) 4’7. 3) Wil- 
limas (U. S. A.) 426. 4) Pilkard (U. S. 
A.) 421. 5) Warne (U. S. A.) 419 6) 
Canty (U S A.) 415, 7) Dcrmott (U. 
S. A.) 414. 8) Pend (U. <A.) 411 9) 
Cclyer (U. 3. A.) 411. 10) Nlczida (Ja­
ponia) 410. Potem znów pięciu Ame­
rykan i wreszcie pierwsi Europclczy- 
cy Wegener (N.) i Lindrelh (Fin.) 402 
1 400. Przewagą Yankesów jest miaż­
dżąca. Warto było sprnęzadzić Hoffa 
do Amcrvki. Nauczył on skakać Yan­
kesów. Ale mistrz, trzeba przyznać to, 
i teraz leszcze byłby na tej liście dru­
gi. gdvby nie bvt zawodowcem.

Przed paroma tygodniami ogłosiliś­
my listę najlepszych biegaczy świata 
w roku bieżącym. 10 najlepszych sko­
czków światowych uzupełni teraz inipo 
nujący dorobek roku bieżącego. Nieste­
ty na poniższej liście niema nazwisk 
Polaków. W najsilniejszej jeszcze na 
szej konkurencji — w skoku wdał — 

1 Sikorski i Nowak znaleźliby sie n.i dwu 
jdziestein miejscu. W innych punktach 
i moglibyśmy rościć sobie pretensje d<. 
miejsca trzydziestego. Świadczy to wy 
mownie o olbrzymim postępie jaki zro­
biła lekka atletyka światowa: w takiej 

I tyczce skok czterometrowy kwalifiku­
je do zajęcia... miejsca osiemnastego.

Oto lista najlepszycli skoczków w r. 
1929.

Skok wdał: D Hlll (U. S. A.) 764. 
2) Dycr (U. S. A.) 757, 3) Nambu (.la- 
nonja) 755. 4) Hallberg (Szwecja) 753 

15) Baloglt (Węgry) 753. 6) Portnltz (U 
1S. A.) 752, 7) Óordon (U. S. A.) 752. 8)

zdo- elitę austriac­kich, jugosłowiańskich i niemiec kich z Helberem i Koncm na cze­le. Podczas tournee po Niem­czech zwyciężam w Ulmie w czasie 15:15, nieuznanym jednak jako rekord. Biję nadto w Pra­dze i w Warszawie Petkiewicza. zwycięzcę Nurmiego.— Może nam Pan teraz opo­wie, co Pan sądzi o naszym mi­strzu.— Petkiewicza cenie bardzo wysoko. Ma on ładny, długi krok, kolosalną ambicje, nie .iest jednak dostatecznie wytrzymały na finiszu. Zwycięstwo nad nim przyszło mi trudno i sprawiło ml największą radość, jakiej kiedy­kolwiek zaznałem w spoicie. Chciałbym bardzo spotkać się z nim w roku przyszłym. W Wal­ce, jakaby się wvwJazałą siągnąłbym z pewnością czas poniżej 15 minut, co chwilowo jest moim najbliższym celem. Petkicwicz w Ameryce o ile nie będzie przemęczony startami, o- slągnie niejeden znaczny sukces.— A iąkie Pan ma zamiary na nadchodzący rok 1930?—- Prowadzone są już .pertrak facje o cały szereg startów poza dranicami Czechosłowacji, bo­wiem chwilowo w kraiu niema dla mnie odpowiedniej konkuren cji. Przed&wszystkiem chciał­bym bardzo startować w Angljl. Francji, no i naturalnie w Polsce —■kończy z uśmiechem mój sym patyczny rozmówca
7. Ukr. 

O-

fensywny charakter ich grv ł koniecz­
ność sk"t—-nego rozbijania ataków 
przeciwnika.

Bramkarz ma kil z szeroka łopatką. 
Dla łatwiejszego operowania bramkarze 
zwykle obcinała go od córy. tak. że się­
ga on zaledwie do bioder, rrlmo iednak 
łatwości onerowania przy obronie strza­
łu. — krótki kii jest zwvkle przyczyną 
tezo, że pojedynek bramkarza z napast­
nikiem zawsze kończy sie na niekorzyść 
tego pierwszego. Kanadvlscy bramka­
rze używała kilów długich.

KRĄŻEK HOKEJOWY.
Zrobiony fest on z kauczuku. Winien 

być elastyczny, lecz niezbyt miękki, ttaj 
leDle] koloru czarnego dla lepszego u- 
widocznlenia się na iodzio.,

Tyle co do ekwipunku. ,*

Kronika hokejowa
Hokeiści Legli, ktorycli niezadługo 

C7.eka poważna rola reprezentowania 
barw polskich zagranicą, maią bardzo 
utrudniony trening wskutek braku 
sztucznego toru z iednel strony, a z 
drugici wskutek ciępłel temperatury, 
iaka obecnie panuie. Hokeiści nasi ra­
dzą sobie w ten sposób, że odbyąąją 
zaprawę gimnastyczną i trening na 
deskach.

PrzeżdzleckI II I Materskl. dwa! pił­
karze, wchodzą w skład ekspedycji 
hokeiowe' I egi- do Ais‘r,I.

Hokeiści łódzcy zwrócili się do Pol­
skiego Zw:ązku Hokeia na lodzie z 
prośba zorganizowania winnego okrę 
gu. Chwilowo Łódź liczy 3 kluby Un- 
ion. Kruschender I Kad’mah. Czwartą 
sekcję organizuj Ł. K. S.

Tor ślizgawkowy Polonii w Warsza 
wie orzv ul. Konwtktorsklji, w-sdzruiy 
będzie ba-dso nowocześnie. W bieżą­
cym tygodniu rozpoczęto łmdowe wiej- 
kfei szatni drewnionei. obliczonel na 
300 — 400 osób. Zaczęto iuż również 
nrace nad fnstMncia elektryczna. Boi­
sko bedzie oświetlone ba- ^o ias.no. tak 
aby treningi i mecze hokcrure mnety 
się odbywać wieczorem, bez uszczerb­
ku dla oczu zawodników < poziomu gry

Nasyp ziemnv dookoła h<Msfca trawiai 
steeo został iuż tikortasonr.

W iednei części terenu ślizgawkowe­
go urządzone będzie boisko hokeiowe. 
Bandy drewniane zostały iuż zamówio­
ne i przygotowane.

Pozostała cześć terenu ślizgawkowe­
go oddana bedzie do użytku nublicw<j- 
ści. Nowością bedzie zainstalowanie 
wielkich głośników radiowych, dzięki 
czemu „orkiestra“ przvg vwać będzie 
niemal bez przerwy.

Dr. ST. MIELECH 4)Manewr obejścia I a) obiema nogami wewnętrzną1 zewnętrzną stroną stopy,b) całv czas jedną nogą,c) okrążając każde krzesło. W- miarę postępów rozsuwaćkrzesła i przyśpieszać tempo.Nieocenione i bodaj jedyne ćwiczenie, wyrabiające grę cia­łem i zwód, doskonale wyrabia umiejętność prowadzenia piłki i kontrolę nad nia.Ćwiczenia prowadzenia piłki

na boisku piłkarskiem
instruktor zorientowawszy się! w brakach gracza aipHkufje mu ćwiczenia, które te braki usuną. Z ćwiczeń wyrabiających wóz-j kowanie zalecam:1) Skakanka. Skakanie przez sznurek, wyrabia elastyczność 1 (szybkość ruchów.2) Podbijanie piłki w miejscu, [tak, aby nie upadła na Zietnię. Ćwiczyć się w podbijaniu na- przemian to jedną — to dlrugą nogą następnie tylko jedną no- Są Wyrabia to elastyczność, szybkość ruchów nóg i panowa­nie nad piłką.3) Bieganie po boisku z pitką. 3aczyć, bv biegnący zachował równocześnie tempo biegu i stale ) jednakową odlegość wypusz­czał sobie piłkę ćwiczyć się w irow.idzcniu piłki to_ jedną to

(we­rzać ■piłkę bokiem mogi , wnętrzną przedewszystkiem). a' potem zewnętrzną stroną podbi-i cia). Wyrabia to kontrolę nad pił ką i umiejętność prowadzenia.4) Bieg z cofaniem piłki. Ćwi-| czyć się tvlko w szybkim biegu, j coiając pitfcę to prawą, to lewą| nogą. Jest to nieodzowtiem ćwi- i czeniem do specjalnego rodzaju wózlka wyżej opisanego,5) Prowadzenie pitki zygza­kiem. Wyrabia to umiejętność' zmieniania kierwuku. Ćwiczyć się w biegu, zwiększając tempo, i6) Krzesła. Najważniejsze zewszystkich ćwiczenie. Kilkana-I ście krzeseł uslawia się w linji! prostej co U/2 metra, ćwiczący i się prowadzi pitkę między nie­mi, mijając je to z prawci, to z lewej strony. Ćwiczyć sic naj­pierw w prawadzwiUu ■ I 

nych względów nie zalecam.7) Naukę wózka z oblega­niem lukiem, grę na siłę, wcho­dzenie między gracza a piłkę 1 zderzanie objaśnić na dwóch gra czach. <8) Gra z cieniem. Gracz har- cuję po boisku z piłką; wyobra­żając sobie, iż przeciwnik go atakuje, stosuje zwody, cofa pił­kę, zastawia ją przed atakiem przeciwnika lub obiega go lu­między chorągiewkami lub usta-1 idem. Repetycja wszystkich spo wlonymi w rząd graczami z pew, sobów wózkowania, wyrabia

Kostiumy lekkoatletyczne
trykotowe po zł- 22 — flanelowe po zł. 19

Saneczki w wielkim wyborze od zł. 10
Narty ₽ wytwórni od sl. 25 do .1 90
Łyżwy 1 buty łyżwiarskie w wielkim wyborze

„SPORT I GIMNASIYMA
Mola 29 (róg Marszałkowskiej) tel. 258-02

I

grę ciałem i panowanie nad pił­ka.9) Tuzinkl. Gra uprawiana przez dawna Cracovie, polega­jąca na tem. iż pięciu naoastn.'- ków atakowało bramkarza : trzech obrońców. Grano do tu­zina punktów. Punkt liczył się, gdy napastnicy strzelili bramkę lub gdy bramkarz dotknął p'lk na polu bramkowem. Napastni­cy, nie mogąc ryzykować strza.

ttKOMISPOL”
KraK-Frxwdtn. 16

ŁYŻWY i WSZELKI 
SPRZĘT DO SPORTU 

---- ZIMOWEGO -—• 

lu zdaleka wózkiem nodjcżdłali iaknajbliże.1 bramkarza.Poza grą na dwie bramki jest to jedynem ćwiczeniem nauki wózka na żywym przeciwniku.10) Sprint. Wózek sprowa­dza się często do biegu; ćwiczeń w sprincie (biegach krótkich) nie można zaniedbywać.Ogólna uwaga. Przy wszyst­kich ćwiczeniach instruktor zwraca najpierw uwagę na do­kładność wykonywania poszczę gó|nvch ćwiczeń. W miarę po- stęDów zwiększa szybkość.Gracza każdego należy treno­wać indywidualnie. Ilość I ro­dzaj ćwiczeń przepisywać zależ nie od braków, bacząc na iego możliwości I ogólna kondycję.Tyle o wózku w teorji.
'D. C. n.).

«U Vint 5
< 5URPiNM>N/ 
Xć swoi

Dr H. LEWIN Starizj
WENERYCZNE I niemoc ołc„
\nalizy Elektroleczenle. Od 9 "Sb

od 3—9. №edz. od 9-2. Panie
NIECAŁA IX

Niezamożnym ceny Lcznlcowclrugą nogą rówiioczaśn^c, Udc-
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283 piłkarzy i 37 sędziów na boiskuГ. 1

oto główni aktorzy walk ligowych w 1929 roku
Nalclęższe do prowadzenia były mc-I^Mch arbitrów, musza vrz.v? 

cze rozgrywane na boiskach łódzkich, Fię» gdjł gracze wymienieni 
iciowo lwowskich azywiście prym wę wszelki

muszą przyznać im ra- 
-- ------------- ------------------—, (1i. wiodą rze 

górnośląskich i częściowo lwowskich •-zywiscie prym we wszelkich zatar- 

meczów““’Ruchu"na’Śląsku "(z Le^ .  ......
Cracovią i Garbarnią) orąz Turystów Pochwalić sie katowicki I. K. P. 
w Łodzi (z Cracovią i Warszawianka w ’’ ......u -jI-—--
wskazują na fakt kolosalnego rozw*  
drżenia publiczności i wielkiłKO bra.it 
kultury obserwowanego staje u /1- 
dzów piłkarskich w tych ośrodkach

Taksamo mecze 1KP- w Katowj/ach 
należ.aly, zwłaszcza y raPC porażki 
gospodarzy,, do wyjątkowi trudnych 
do prowadzenia. I

Dość powiedzieć że prdotas ostat­
niego spotkania Ruchu 8 GirtArnią pu 
biicznoić poazielila się i*  d wa obozy 
i po meczu zaczęła ogdtl bijatykę. 10 
jest jednak najdziwniej- główny­
mi przeciwnikami aĄrentów Ruchu 
nie byli zwolennicy ęrbarni lecz syrrt, 
patycy IKP., dla ktlych największą 
klęską było pozostać Ruchu w Ljdze 
przy równoczesnyngpadku do klasy 
A klubu niemieckiej

Zarząd Ligi w prjramie swej dzia­
łalności na r. 1930-tjiiiisi boiska ośrod 
ków wymienionych otoczyć bardziej 
pieczołowitą opiek obciążając pełną 
odpowiedzialnościąa wszelkie eksce­
sy dokonane na sziach bądź druży­
nach przyjezdnyclkluby urządzające 
zawody.

Lista graczy mardziej mesionych 
jest również ciem i pouczająca jak 
Jista — ■powiedztJ— naileoszvc|i strzel, 
)CÓW. Jakkolwie sprawozdania sę-1 
dziowskie są tyl slabem odzwlercia- I 
dleniem -nadrnia temperamentu, czy I 
,też poprosta zło wychowania graczy 
Jigouycli, to ienk w r. b. zdołały orne 
zanotować aż . wypadków wyklucze­
nia z boiska i ł — udzielenia napom­
nień.

Królestwo P'ty™ względem dzierżą, 
mie bez sluBZtdi. Steuerman (Lesia) i 
Peterek (Ruc napominani aż pięcio- 
Rrounie. Luxou.rgiem (Warszawianka) 
i Geislerera ŚP), oraz Hankem (Po­
goń) i Hyla łlonia) zaimował się Wy 
dział Dysct>iy czterokrotnie, przy- 
czem na k< e pierwszych dwu ciąży 
.po iednem kluczeniu i vo 3 maiwmnje 
tnia. oodcz^dy dwai pozostali byli 1e- 
dyaie najybiani.

Dwa ra rozstali sic z boiskiem je­
dynie Wńewski (Warszawianka) i 
Jesionka anbąrnia). a częściej, niż in­
nych wi&ią w protokułach nazwiska:; 
Szałlera -egja). Kotłarczvka II (Wi- ’ 
sła), Szikego Giinthera (Warta), Ru-1 
«inka i stawniaka (Cracovia). Machin 
ka i Dhera (IKP). śledzia (ŁKS). Ka ' 
Jużv (cli). Alaszewskiego (Polonia), i 
.Więksi (Turyści) i Gzaii-sta (Czarni).

Jakidzimy, chociaż pod tym wzglę­
dem. Iwet najwięksi antagoniści na-

Protokulv, zwłaszcza z końcowych 1 awanturach meczowych.
A’ ’ ' ’ ' t. Rekordem wykluczeń i napomnień

i W ciągu 24-cli gier ligowych górnoślą- 
I żaków, protokoły sędziowskie notują aż 

6 wykluczeń z boisk I 11 napomnień. 
W ślad za I. K. P. podąża Warszawian­
ka z 5 wykluczeniami i 9 najpomnieniatni

i i Turyści z 2 w ykluczeniami, ale zato 
; z rekordową ilością 11-tu napomnień. 

Najskromniej przedstawiają się oozy-
I cie Wisły — 4 napomnienia i G?ar-
I nych 6 napomnień, jedynych dwu klu 
I bów. których żaden grac? nie zastał uśu

nięty z boiska, oraz ŁKS-u. mającego 
na swem koncie 1 wykluczenie i 2 na­
pomnienia

Pozostałe kluby są obciążane: Legia— 
3 wykL 8 nap.. Warta 2 wyki.. 10 
nap.. Cracoyia — 1 wyki.. 9 nap. Gar­
barnia — 2 wyki., 3 nap., Ruch, Polo­
nia i Pogoń po 2 wyki-, 9 napomnień.

37-tnlu setfziów prowadziło 156 me­
czów o tegoroczne mistrzostwo Ligi. 
Największą ilością meczów legitymują 
się pp. Bąiran (Warszawa) i Slomczyń 
śki (Sosnowiec)—po 15. Dalej idą pp.: 
Nawrocki (Poznań) 11, Rutkowski 
(Kraków) 10, Arczyński (Kraków) 9, 
Niedźwirski (Lwów). Mallow (Warsza 
wa i Lustgarten (Kraków) po 8, Kra-

kowski (Warszawa) 7. Wardęszkie- 
wicz (Łódź), Adamski (Poznań), Brze­
ziński (Kraków) po 6, Piotrowski 
(Łódź) 5, Rumplcr (Kraków’) i Rozen- 
feld (Śląsk) po 4. T. Walczak (War­
szawą), Raettig (Łódź) i Baranowski 
(Poznań) po 3. Andirzejak (Łódź), Korn 
go ld (Kraków), Marczewski (Łódź), 
Hanke (Łódź). Seidner (Kraków), Bur­
ka (Kraków) po 2. wreszcie Usarz, Du 
dryk, B. Grabowski. Wieczysty, Bi- 
lor, Zweig ze Lwowa, Jarosz z Lubli­
na, Gerblich i Kosioki ze Śląska. Schnei 
der i Zawitikowski z Krakowa, lsrael 
z Łodzi i Dancygier z Warszawy po 
jednym meczu.

Ponadto odbyły się dwa mecze ligo-

we unieważnione w tabeli oficjalnej: j 
pierwszy mecz sezonu Ruch — Polo- mianowicie: 
niaw du. 17 marca, uznany' przez pro-' 
wadzącego go p. Lustgartena wskutek 
złego terenu za towarzyski, oraz mecz 

! Ruch Garbarnia w dn. 8 wrześnią 
j unieważniony wskutek narzucenia Gar 
] barni przez Rucli sędziego śląskiego p.
I Kwrzka.

Z pośród 158-miu meczów ligowych 
' ogółem rozegranych, tylko cztery nie 
I sędziowali arbitrzy wyznaczeni przez
P. K. S.. przyczem raz powodem było 

i zbyt późne zawiadomienie o zmianie 
I godziny rozpoczęcia meczu, a drugi 
! raz — kilkogudziime opóźnienie pt>- 
‘ciągu.

Lechja (Lwów) na czele
4-ch drużyn walczących o wejście do Ligi

Ł. T. S. G. — NAPRZÓD 5:3 (4:1) C '
Rozegrane dpłycltczas rozgrywki o ośmiu goli, które w sumie padły na me- 

wejście do Ligi dowiodły niezbicie jed- ozu omawianym, a które podzielili mię- 
mego faktu. Oto trzy lata walk ligo- dzy sobą Herbstreich (2). Królewiecki 
Wych wykopały między trzynastką dru 
żyn naszej extrakilasy. a klasa A-d5. Z. 
P. N-u przepaść iniemal że ni&dowy- 
pefniewia.

Przepaść ta, sądząc z danych dotych­
czasowych. pogłębiać sie bedzie z roku 
na nok, gdyż wszystkie najlepsze siły 
i talenty świeżo odkryte w klasie A w 
zupełnie zrozumiałem dążeniu do zaspo­
kojenia swych ambicyl sportowych prę 

l dzej. czy później zapełniać będą kadry 
drużyn ligowych

Przed sędzia itó. J. Grabowskim z 
Warszawy rywalki stanęły w składach:

Ł. T. S G.: Falkowski: Wild.,er. Mi­
kołajczyk: Winsche. Pogodziński. Wy­
pych; Bergman. Firancman. Królewiec­
ki. Herbstreich. Łazowczyfc.

Naipnzód: Wysocki; Kania. Kuszek;
Scheiblich, Przewodnik, Mazgalik; 
Stepihan, Michalik. Komor. Zug. Kacz­
marczyk.

O samej grze nie można powiedzieć 
I wiele. Chyba to. że obie drużyny nąilep 
! sze swe siły miały w napadzie, że gra­
cze więcej uwagi poświęcali nogom prze 

l ciwnikow. niż Piłce i że kopanina, oglą­
daną pą boisku lódzkiem miała ze sztu- 

1 ką gry w piłkę tioiiją wspólna chyba ie 
dynie nazwę. 7

; Ł. T. S. G. — to Herbsi.reich. Herb- 
[ streich i jeszcze raz Herbstreich. Wspa 
! niały w akcjach solowych, walczący o 
( piłkę do ostatka, odważnie, mądrze, bez 
zaślepienia, błyskawicznie sie orieaiUi- 

i jący w sytuacjach podbramkowych.
Herbstreich posiada ponadto talent naj­
większy. jakim los może obdarzyć na­
pastnika — dar strzelania bramek.

On też. nie kto inny rozpoczął serję

(2) i Francman dla Ł. I. Ś. G.. oraz Ko 
mor (2) i Zng. dla Naprzodu. Do prze­
rwy wynik brzmią, 4:1.

Obok Herbstreicha wyróżsiił się do­
bry technicznie, ale grający bez serca 
Królewiecki. ,

U niesfornych i wiecznie targujących 
się z sędzią gości, obok gadatliwego 
kapitana Michalika, wyróżniał się mo­
że nie tyle nawet talentem piłkarskim 
ile wzrostem środkowy napastnik Ko­
nior, inicjator wszelkich akcyj oferi- 
zjwinych ślązaków.

Największym atutem tej drużyny w

ranki fizyczne. A|e to w piłęe nożnej 
jest warunkiem niezbędnym lecz nie 
wystarczającym w wygrywaniu me­
czów Tymczasem poza walorami fi- 
zycanemi, ślązakom iest trudno się 
ozemkolwiek pozytywnym wylegity­
mować. Technika iest więcej niż pry­
mitywna, 30 proc, piłek wogólc mija 
się z nogą, o taktyce niema mowy, 
szybkość i wytrzymałość nie imponuje.

Największe pojęcie mają może o 
faułowaniu. czego nie można zresztą od 
mówić i łodzianom. Ale że dobry foul 
jest równie trudny do wykonania jak 
dobra gra, więc w sumie boisko przed 
stawiało obraz ponurej groteski meczu 
piłkarskiego.

Na arbitrze znać bvło dwuletnia oradzisiejszym stanie rzeczy są jej wa-iwie przerwy w prowadzeniu zawodów.

....... 11 ....................

Gong brzmi w Łodzi
‘ 2vody bokserskie przy aplauzie publiczności

nam its; stwie/dzlć. żo boks 
jłód odzyskał pmtilicziiiość. Mimo 
.waaro meczu piłkarskiego ŁTSG — 
N^ód i odczytu tzlfcj Kilińiskiego. któ- 
g«jbyły się w tym stunvm c/asic. vi- 
dnia .JSeyera**  u’vm*,łniona  no 
btgi “Zawody s/taly t 
v,ók^rf• poaiomie^ techn

• ’par bt

ЪуГа wypełniona po; 
га!у na względnie; 

licznym, samo 
►^‘restawfamPj oar budziło zastrze-j 

- z ” 1 wałczyli ówiem boksersy nie 
.walo ei kateg /i. W pierwszym rzę- 

łir Jnosi sl o do spotkań: Kona- 
TsKi — ToHnaszewskl i Gancarek — 

11-,-ari. Doyt powiedzieć, że Gancarek 
<rł o dwiur kategorie wagi cięższy od 
*ego przeciwnika.
Z gośt/i zamiejscowych widzieliśmy; 

’mołę / Tomaszewskiego z K. S. Ce- 
iZnkpr z Poznania oraz Urkiewicza i 
ву takiego z Makąbj warszawskiej. 
Łudzi W- miały przebieg następujący; 
lach musza: bp.Jenkiewicz (IK Poe> 
iuż ?aTeckiezo (Bar
аена?^". W. półśrednia: Meyer (Ge-

- К«г®ваша (Kruschęnjef). Ku., 
да^‘"лл S1ln!®fszv lizccznie nie może 
jjt i«e .poradzić z technika Meyera, tra- 

. ,a często w bowietrze i zostaje powoli.
.ale Pewnie wypun-ktowany.

W. kog#-’«: Lipiec (Geyer) — Tabo- 
eek (IK Poznański). Taborek г miej­
sca ma prfwa.aę. Już do kilkudziesję. 
ciu sekuudich Ltoiec pada na ziemię 
•lę 8-iu. P^taie zupełnie кгоККУ. tó 
fet po każdim otrzymanym ciosie Idzie 
linów na zid»ie, K- O. wisi w powie- 
itrzai. Już jdnak pod komec njgrwsze- 
go starcia udJe sie Lipcowi (ra,f^ Dare 
razy celnie. 2D®czatkiem dnukiMpo sta*

1 tła. Lipiec iętcze teden rag 6ję;
z deskami ritfu. bv ootem m® d0 
ca walki nie jłWcić inicjatyw-y г Tą.k 
Ogłoszono zwciestwo Lipca, choć wy.

aaę

Makat!-YMCA 8:6
Mecz boksciki YmCA _ Makabi 

odbył się w ^wtę w .nie°ńpow,ed.niei 
'm Makabi ^nieprzepisowym ringu.

, W w. muszej liawz Warszawy Ur- i 
Jcewąjz mjąc pr>ez cały czas 
bitna Przewagę,pokona! Wysoko na 
punklty Latftowckiego (Y), którego 
Koffg uratował od k. 0 W w. por­
towej Oirlicz (Y)Po równorzędnej wal 
ce wygrał niezti^Łnie ta punkty e 
Jserlandem (M). w. łłckiej Brzóska 
(Y), miody j dóbr*  «biadający .się 
bokser, przegril| ; nn^oWanm Bi. 
reaizweigem (M), l?®F°%ki II (Y) gaś 
•wygra, z Rausc]itf ne'm!M), który izo 
Ma! zdyskwallfik^any^ u rmndizle 
ka foul-

. W W. półśrednkt^ VVsi (M) 
kauiowal Obarę (f w j rmndzi 
w. średniej walką ó^bawM) _ 
burski (y) nie dos^> do U-.ku wobec 
niestawienia si« te|° ^tiilego (Ty- 
burski. jako policlanh 71u?ł pełnić dy 
żur), wreszcie w w. Połclk|ęj Mizer­
ski (Y) larwo rozii>r|w:ł s^e 
jącym się poraź pjeiw^zs , rjiniru U- 
kraińskim. pr^yczem sędz ? U!]e- 
Tzeniu przerwał Walkę z krndu zbyt 
wleJkiej przewagi d zcTSg0_ Zwy­
ciężyła ogółem Makat1’ ®'kle YMCA 
nie wystawiła swych ,najwzych bok 
serów. Sędziował w riug1-^. ż^ci- 
kowski.

. ’ zno- 
riwtdzie. W

nik remisowy byłby bardziej sprawie­
dliwy.

Wagą mieszana (piórkowa — lekka). 
Cyran (Zjednoczeni) — Garnca rek (IK 
Poznański). Gancarek sprawił niemi,« 
niespodziankę i walczył blado i prawie 
że tchórzliwie. Zwyciężył Gancarek.

Następuje pierwsze spotkanie z serji 
międzymiastowych w wadze muszej, 
Urklewicz (War.) — Maloszczyk (So­
kół). Urklewicz. mistrz Warszawy, za­
imponował łodzianom. Walczył spo­
kojnie, fair i elegancko.

Pozwolił on Malo-szczykowi atako­
wać, odbierał wszystkie prawic ciosy 
na łokieć lub Tękawice i dopiero w 

I trzeciej rundzie wykorzystał zmęcze­
nie łodzianina i pięknie finiszując, zwy 
ciężył wysoko na punkty.

Waga półśrednia: Wysocki (War.) 
w swej walce przeciwko Trzonkowi 
(Sokół) zawiód, pokładane w mim ua- 

! dzieje. Od czasu swej pierwszej walki 
w Łodzi pogorszył się znacznie, wal­
czy! nieczysto, bił za nisko, mimo to 
zwycięstwo Trzonka było niezasłużo­
ne. Sprawiedliwy wynik — to remis.

Najpiękniejszą walką było spotkanie 
Anioła (Poznań) — Seweryniak (So­
kół) w wadze lekkiej. Anioła skutecz­
nie opierał się atakom Seweryniaka, 
który pragnął za wszelką cenę Tewa-11- 
żu. Będąc lepszym od łodiziamina, w im- 
flghtlngu. piekneml fintami 1 unlcamL 
wymsikat mu się z pod lewe’, wpada­
jąc oiątycihmiast na przeciwnika. To 
też do początku trzeciej rundy walka 
była 'zupełn'e otwarta z maleńką prze­
wagą Anioły.

Jednak łżełaana wytrzymałość Se­
weryniaka zwyciężjla. Łodzianin 
zwiększy, tempo 1 trafi, Amiolę lewym 
prostym. Anioła, wipadł w cJinich przy 

1 ^ys-wabadzaplu się. Wymiana ciosów 
r~ i odtąd pewność pozmańczyka zni- 

Dopingowany Pnzez publiczność 
-ewcrynink 4Woi się i troi. Jego serie 
są coraz sjybsze. częstsze i doklad- 
nieisze. Ostatecznie zwycieża gewCry 
mak pewnie «a punkty, ^ytjezca i 
zwyciężony otrzymują easłtiżoJla q. 
wac’ę.

Wreszcie wstępnie na ring po kilKu- 
letniei przerwie były trzykrotny mistrz 

I Potoki i olimiptoyk Tomasz Konarze w 
i ski. Miody i lżejszy o 12 kilo Toma­
szewski Jest za mądry jednak i za s?vb 
ki by sie pozwolić znokautować. Po­
tężne proste i serie „długiego Tom­
ka“ wystarczyły tylko na wysokie 
zwycięstwo punktowe. Konarzewskie- 

' mu brak iest szybkości, a tę nabyć 
i można tyliko i jedy nie w treniugu.

Bezstronnym i sprawiedliwym sę­
dzią w ringu był p. iuż, Kancmuberg: to 
samo da się powiedzieć 0 sędziach 
punktowych z Warszawy i Poznania.

' ............ .......................... ....  . J

Turniej zapaśników zawodowych
w cyrku warszawskim

Cztery ostatnśe dni walk, których wy 
’ piki podamy niżej, pozwoliły na dalsze 
! wyrobienie sobie pu-iecia o klasie za- 
i wodników Triumfator robotniczych 
I igrzysk Kanwfer — to uosobienie suro­

wej siły. Grihiberg i Grutielsen repre­
zentują kocia zwinność, nie oooąrla ied 
nok dostatecznie siła: na czele trzeciej 
grupy, jedtroozacel zarówno walory 
techniki i siłv stoi śtibor. a za nim kro- 
oza Szczerbióski i Kawan. 
ni iest specialista podwóinych 
nów. któreini gnębi zazwyczaj 
O innych zapaśnikach narazie 
coś konkretnego powiedzieć.

Oto wyniki ostatnich dni turnieju:
Czwartek: Kawant — Stibor walczą 

bea rezultatu, przyczem śt'bor dwa ra­
zy znalazł sie w oodwóinvm nelsonie. 
Gruneisen w 4 min pokonał .Fogta. a 
Zatorski zwwcieżyt Wemerta w 6 m

Piątek- Szcz^-biński i Stoli walczył, 
bez. rezultatu. Stibor pokonał Schnef- 
Jra w 26 min. paradą od tylnego pasa, 
KSmofer 3 min. bawi, sie z Fogtem, Za­
torski pokonany został niespodziewanie 
przez Grunberga po 16 min. walki.

Sobou: Szczerbiński w 3 mim poko­
nał Fogta I podobnie roz^rawit sic Za­
torski z Oppitzein, Kawan w 36 m. 
?;wvtiężył Grunberga. a Stibor — Buch 
hełm ua remis.

Niedziela: Siki — Schneider bez wy 
nlku. Stoli pokonał w 7 min. Kwawiń- 
skiego. Szczerbiński Grunberga. Wal­
ka Zaturski — Kawan nie dała wyniku.

Nic wiemy jak długo ma trwać obec­
ny turniej. Jeżeli tradycyjnie dwa 
miesiące, to musza doń przybyć jesz­
cze nowi zapaśnicy, gdyż obecne kadry 
okażą się niebawem za szczupłe. Wpły­
nie na to dziwna metoda wyznaczania 
walk Jedni pracują co wieczór. Inni 
defilują tylko i raz lub dwa występowali 
dotąd na arenie.

Ostatecznie wnikanie w te sorawy nie 
należy do nas. natomiast możemy wy­
ciągać stad wnioski i zwracać uwagę 
organizatorów na wyraźne niedociąg- 
tii^ia logiczne.

Jakaż jest itp. rola takiego Fogta w 
turnieju Każde pojawienie sie tego za­
paśnika na dywanie kończy się powa­
leniem go na łopatki w czasie nie' dłuż­
szym od 10-ciu minut. Dalsze wystę­
py Fogta przeto można bvlo chyba u- 
sprawiedliwić chęcią ustanowienia re-, 
kordów szvbko-icl zwycięstw nad nim.

Nie o wiete letnei rvsuie sie uczesmi- 
etwo Oppitea. Weinerta lub Kopińskie­
go. Czemu tych czterech najsłabszych 
zapaśników nie zetknięto dotychczas 
ze sobą Zainteresowanie widowni by­
łoby z pewuośda większe, niż podczas 
ich walk z rywalami o klasę lepszymi.

Dalai wyrazić musimy zdziwienie z 
powodu wyznaczenia decydujących spot 
kań wtedy, gdy cały szereg pierwszych 
walk nie doszedł do skutku. Wszystko 
to nie wróży tonnielowi poważnego 
traktowania ze strony widzów, którzy 
chcą widzieć napraiy/de konsekwentnie 
przeprowadzona diminacie kandydatów 
do nagród.

Ten ostat- 
nelso- 

rywali. 
trudno

LECHJA — OGNISKO (3:0) 1:0.
Leęhja grała słabiej, niż zwykle, mi-' 

mo to bez trudu pokonała wilnian. Ru­
siecki zdobył wszystkie bramki. W 0- 
gniskti doskonale grał bramkarz

*
Po niedzielnych mpczacli prowadze­

nie w tabeli objętą znowu Lechja. Do 
rozegrania pozostały jeszcze diwa me­
cze z udziałem Ł. T. S. Q. przeciwko 
Naprzodowi w Lipinach i przeciwko 
Ognisku w Lodzi. Lechja Już grv za­
kończyła i pożycia jej zależna jest te­
raz głównie od spotkania Naprzód — 
Ł. T. S. G.

Jeżeli da ono wynik nierozstrzyg­
nięty, wtedy łodzianie staną się pew­
nym kandydatem do ligi, gdyż mecz z 
Ogniskiem w Lodzi będzie dla nich tyl 
ko formalnością.

Gdy jednak wygra w Lipinach Na­
przód, sytuacia Lechji polepszy się. 
gdyż będzie ona miała równość punk­
tów ze ślązakami i znacznie lepszy sto 
sanek bramek, którego nahdezawodniej 
nie osiągnie Ł. T. S. G. po wygranym 
meczu z Ogniskiem.

Przepisy zaś gier o wejście do ligi 
mówią że w razie równości punktów 
zdobytych przez trzy klu^y .decydure 
lepszy stosunek bramek. Natomiast 
gdy dwa kluby mają tę samą ilość 
punktów — następuje trzecia rozgryw­
ka. A wiec w pierwszym wypadku do 
ligi wesztaby Lechja. w drugim zaś 
niusialaby ona zmierzyć się raz jesz­
cze z Naprzodem lub Ł. T. S. G.

Stan rozgrywek: 1) Lechią (Lwówl 
6 gier. 8 nkt. 17:8 bramek. 2) Na^nz^d 
5. 6. 16:11; 3) Ł. T. S. G. 4 6 14:11; 
4) Ognisko, 5, 0, 7:21. j

Z 13-tu klubów ligowych cztery; 
Polonia, Warszawianka. 

Tutyści i I. K. P. korzystały w tego­
rocznych walkach mistrzowskich z u- 
sług aż 25- piłkarzy. Przez szeregi 
Garbarni, Legii i Polonii przewinęło 
się po 22 graczy, w Warcie grało ich 
21, w Cracovii 20, a w pozostałych 
czterech klubach — Wiśle, Ł. K. S., 
Ruchu i Czarnych po 19.

Rekordową ilością 18-tu napast- 
ków posługiwał się w grach ligowych 
L K. P. Klub ten, pozbawiony filarów 
swej ofenzywy braci Goerlrtzów i Kos 
soka, poszukiwał gorączkowo ich god­
nych zastępców. Niestety, poszukiwa­
nia te nie dały rezultatów pozytyw­
nych i I. K. P. znalazł się na samym 
spodzie tabeli.

Drugie miejsce pod względem zmień 
ności składu napadu stanowią Turyści 
z 15 graczami, trzecie Czarni z 14, 
czwarte Polonia z 13. mąte Warsza­
wianka, szóste Lcgja i Wisła z 12 na­
pastnikami.

Pogoń posiłkowała się tylko 11-ma 
graczami ataku, w szeregach Warty. 
Ruchu i Cracocii grało ich po 10-ciu, 
a Garbarnia i L. K. S. leg:tymują się 
tylko liczbą 9-ciu napastników.

Przy oka ził należy dodać, że naj­
bardziej stałe skhidy w napadzie po­
siadał Ruch 1 Garbarnia. Licząc, że w 
czasie 24 gier ligowych każda drużyna 
miała do obsadzenia 24 x 5= 120 sta­
nowisk w nanadzie. konstatujemy, że 
w Ruchu tylko sześć razy stanowiska 
te obieli inni ludzie jak Kałuża, Buch-i 
wahl. Peferek. Sobota i Frost.

W Garbarni identyczna historja poą 
wtórzyła się 7 razy.

Natomiast jest cały szereg klubów, 
w których, trudno się dopatrzeć nawet 
zasadniczego kośćca napadu, jak zresz 
tą I reszty drużyny.

Wszystkie tegoroczne 24 gry ligowo 
swych drużyn grało aż 29-ciu graczy, 
rekrutujących się z pośród-wszystkich 
13-tu klubów ligowych. Nazwiska ich 
brzmią: Mazur, Joksch i Pazurek z 
Garbarni, Wojciechowski t Fon łowicz 
z Wisły, Kotlarczyk I z Wisły, Wvt>i- 
’ewski I Łańko z Legii Zastawniak I 
z Cracoyii. Suchocki z Polonii. Zw erz 
II i Domański z Warszawianki, Mau­
er, Deutschman, Kuchar. Maurer i Sza 
bakiewicz z Pngcni. Kub;k A. z Tury­
stów. Du-hw»ld.Scbota. Frost i Radu- 
ra z Ruchu, Piłat, Olejniczak i Sawka 
z Qzarnvch. wres?c!e S^ał-k, Sośnica, 
Bischotf i Wyleżol z 1. K. P.

Z graczy wym’enionveh pięciu mia­
nowicie Zastawniak. Zwierz, Kubik, 
Bichwald i Olejniczak grali w różnych 
limach swej drużyny Np. Zwierz grał 
11 razy w napadzie. 10 razy w pomo­
cy i 3 razy w obronie.

Gry ruchowe w stolicy
Ciekawe walki na wszystkich frontach

Związek Związków zastanawia się 
czy nie należałoby wsbrzytnać ekspedy- 

1 eję Hokejową Legii zagranica, ze wzglę- 
; du na brak treningu.

P. kpt. Feliclati Sterba, zasłużony 
działacz sportowy, szczęgólnie na polu 

I lekkiej atletyki kobiecej wstąpił w 
1 związki małżeńskie z p. Marją Fade- 
nówną. ślub odbył się diu 30 ub. in. w 
Zakopanem.

Wisła 1 Wawel budują wspólnwni 
slłaftti wielka ślizgawkę w podwórzu 
koszar przv ul. Ryba ki. Dwa regularne 
boiska hokejowe oraz specjalny tor dlą 
panczenistów. stanowić bada atrakcję 
łyżwiarska Krakowa.

Garbarnia gościła u siebie drużynę 
| Amatorskiego K. S. (Kr. Huta) i odpra­
wiła ją do domu. Jak na mistrza ligi 

i przystało, z pakietem dziewięciu bra- 
Jmek. Na wynik bramkowy 9:0 złożyli 
I się Bator (4). Joksch (3), Pazurek (2).

Cracov'a rozegrała mecz z Wawe- 
I lem, bijąc go 7:1. Na środku ataku grał 
Kozok, mając młodych łączników Le­
chonia i Marjana. Bramki zdobyli: Ko­
zok. Kubiński i Rusinek po dwie i Ch.ru 
ściński jedną. Strzelcem dła Wawelu 
byl Namysłowski.

Wisła bawiła w Bielsku, gdzie po­
konała łatwo 4:0 Hakoah. Bohateram 
napadu byli Ketz i Czulak. z którvch 
każdy zdobył po dwie bramiki. ‘ Wisła 1

wystąpiła bez Reymana i Balcera.
Derby lokalne Katowic, mecz IKP — 

Pogoń dały wynik 5:4. Porażkę Pogo» 
[ m zawinił bramkarz Mazur. W bar, 
wach IKP wystąpił Guislcr, zdpbywa, 

t ąc aplety bramki
Ligowa drużyna Ruchu znalazła w 

i mistrzu katowickiej A klasy 06 Kato» 
, wice niespodziewanie silnego praectw- 
i nika, który do 9-tej minuty przed 
gwizdkiem końcowym prowadzi, 3:0. 

1 Dopiero ostatni zryw i wysiłek ligo w- 
i ców pozwoli, im poprawić końcowy 
1 wynik.

Stadion (Kr. Huta) — Reichsbahti 
Gliwice 1:0. Ambitna drużyna polska 
odniosła piękny sukces, zwyciężając 
Niemców, którzy, nawiasem mówiąc, 
są m'strzem Rzeszy drużyn kniejowych 
i należą do czołowej klasy Śląska O- 
polskiego.

Mecz pingpongowy Makabi (Kra­
ków) — Cracoyia wygrała Makabi w 
stosunku 4:3. Cracouia wystąpiła bez 
Zielińskiego. Wyniki były następujące- 
Lichtig (M.) — Nowak (Cr.) 3:6, 6:2, 

'6:4; Weissblatt (M.) — Rouppert (Cr.) 
11:6, 6:4, 8:6: Ąptel (M.) — Zbroja (Cr.) 
6:2, 4:6. 4:6; Herman (M.) — Palecz- 
ny (Cr.) 7:5, 6:4; Friedmann (M.) — 
Kopf (Cr.) 2:6, 4:6; Horowitz (M.) — 
Rzewski (Cr.) 6:1, 6:3; Eder (M.) — 
Żukowski (Cr.) 2:6. 3:6.

W czwartek w sali gitnn. Roptalera 
Polonia męska pokonała w siatkówce 
7. W. D. H. lekko 30:11. Drużyna trój­
kowa Nlklewskiego (Obuchowicz, Żgliń 
ski. Koźmiński) niespodziewanie poko­
nała trójkę reprezentacyjną Polonii 
30:24, uległa jc) jednak w drugiem spot 
kgpiu 23;3O. Uczniowie zaimponowali 
naprawdę wysoką techniką i dobrą tak 
tyką.

Piątkowy mecz koszykówki, roze­
grany w sali na Dynasach. przyniósł 
zwycięstwo Polonii nad YMCA 28:23. 
Połonla, odpoczywająca już przeszło 
od miesiąca, w pierwszej połowie mia­
ła znaczną przewagę nad silniejszą fi­
zycznie Y. M. C. A. w drugiej nato­
miast nie wytrzymała tempa i z trą­
dem utrzymała zwycięstwo. Spotka­
nie siatkówki trójkowych druż'-.i 
że klubów również wygrała Polonią, 
w stosunku 30:25. •

Zgłoszenia do rozpoczynającego się 
w środę dorocanego turnieju Ośrodka 
w grach przedstawiają się impo-nu ą- 
co. Rekordową ilość drużyn—aż 36—< 
zgromadziła koszykówka. Do siatków-, 
ki męskiej stają 22 drużyny, do kobie­
cej — 16 i do hazeny — 15. Ogółem 
zgłosiło się do tych gier z 19 klubów i 
stowarzyszeń 89 drużyn, czyli około 
500 zawodników! Cyfry lc świadczą 
wymownie o popularności gier w sto­
licy, Wszystkie gry obsadziło 6 klu­
bów — A. Z. S., Polonia. Warszawian­
ka, Legia. Varsovia i Jutrznia. Naj­
więcej drużyn zgłosił A. Z. S. — 21, 
Polonia. Legia i Varsov a po 9.

W siatkówce męskiej największe 
szanse na pierwsze miejsce posiądą 
zeszłoroczny zwycięzca — A. Z. S. 
Najgroźniejszymi iegu przeciwnikami 
będą Polonia i YMCA. W siatkówce ko

_______ ______ _ biecei stuprocentowym faworytem 'est 
W niedzielę w sali Ośrodka odbyły I r°wn;eż- drużyna A. Z. S-u, też 

----- zwycięska w roku poprzednim O dru-
gle miejsce pretendować będą; wice­
mistrz stolicy — Polonia, Warszawian 
ka i może Makabi.

W koszykówce obrońca puharu Y. 
M C. A. zna!du!e sic w niemaUemtej 
formie. Tu faworytem jest wicemMrz 
Polski — Polonia. O A.Z.S. 1 Var- 
sovii nic nie wiadomo. Pierwsze miej­
sce w hazenif zaimie prawdopodobnie 

<.vW . Grażyna, wyxtępu’aca z Hulanicką w
zwycięstwo po dogrywce bramce ’ Sadkowską na środku napa- 

- - -- - w;du Groinetni _konkurenfkaml d4a niej 
1 w

Marjan Reutt. bokser YMCA. został 
zdyskwalifikowany przez W. O. Z. B. 
na diwa miesace za samowolne wystę­
powanie w prasie. K. S. Polska YMCA 
otrzymał surową naganę za mylne in­
formowanie prasy.

Por. Szupenko jeden z czołowych 
szpadzistów polskich, został poważnie 
zraniony w czasie treningu wskutek 
własnej nieostrożności.

SKRZYNKA POCZTOWA
„Przeglądu Sportowego”

(Odpowiedzi listownych redakcja nie udziela)
szyłby on sie znaczniejsze™ powodze­
niem.

P. Tomaszowianin, Tomaszów Maz. 
1) Petkiewicz. 2) Nie: są to wojskowi 
i cywilni, 3) definitywnie jeszcze nic- 
załatwiony. 4) w Bydgoszczy, 5) urzęd 
ttik prywatny,

P. E. L., Warszawa. Uprawiać nale­
ży gimnastykę ze specjalneni ćwicze­
niem mięśni barkowych, sprint i skok 
wwyż.

„Stały Czytelnik“. Warszawa. Napi 
szemv szerzej w niedalekiej przyszło­
ści. Dziękujemy za życz.liwc słowa.

P. H. Stein, Wilno. Finn odbywający 
swą służbę wojskową w Lidzie, jest w 
słabej formie. Przy pilnym treningu ’ 
mógłby może dojść do swej formy, ale 
W. O. Zw. B. nie mógł zapewnić sobie 
jego udziału w zawodach. Sprawa po­
dobna nieco do sprawy Reutt *-

Stały Czytelnik, Lwów. Specjalne wy­
dawnictwo tabel nie istnieje. Znajdzie 
Je pan w odpowiednich rocznikach 
»Przeglądu'*.

P. Ig. Mar., Poznań. Bardzo tiam mi- 
°> że po ukończeniu rozgrywek i po 

uspokojeniu atmosfery nerwowej przy 
S1'3’« pan nain rac',ę- Nigdy żadnej po- 
ittiKl wyizuaniowej czy narodowościo­
wi nie prowadziliśmy, przeciwnie, 
wszelkie Jei objawy tępiliśmy i w przy 
szłcści tępić będziemy. Radzi, że pan 
staje teraz po naszej stronie, prosimy 
dotrzymać miejsca także w ogniu 
walki.

P. Art. Puż., Warszawa. Takie po­
głoski kursują po Wiedniu.

P. R. Brom., Poznań. Zdanie—słusz­
ne. Poruszymy także i ten temat. Być 
może rozpiszemy również odpowiedni 
konkurs, chuć prawdopodobnie uie cie

I się dalsze rozgrywki. W kobiecym 
! trójkowym turnieju siatkówki Warsza­

wianka I pokonała Jutrznię I 30:18. 
AZS II — Warszawiankę II 30:5, a 1 
AZS I walkoverem Makabi I. Pierw-!

! sza rozgrywkę ćwierćfinałową wygra-
i la Polonia II. bijać Polonie III 30:15. <

Kilkakrotnie odkładany mecz kobie-' 
! cej koszykówki o mistrzostwo War-1 
1 szawy Absolw. P. I. W. F. — Warsza- 
, wianka doszedł nareszcie do skutku 1 
' przyniósł 1___ _____ .
! lepszemu tcehnicznie P. I. W. F. w -v.----- ------------------
stosunku 18:13. Gra dość ciekawa, pro będą Skra 1 Polonia z Kobielska 
wadzona bardzo ambitnie, wzbudziła bramce. Doskonała drużyna A. Z. S. 
uczucie niesmaku z powodu naduży- występuię w. składzie mncno_ oslaNo- 
wamia siły fizyoznei. zwłaszcza ze 
strony Warszawianki. Dzięki temu

I zwycięstwu P. I. W. F. zajął drugie 
miejsco w mistrzostwie za A. Z. S. i 

; wraz z nim stanie za tydzień do roz- I 
' grywek o mistrzostwo Polski w te’ 
. grze w Krakowie.

O mistrzostwo kl B w koszykówce ■ 
I męskiej silna fizycznie i maiaca nie-1 
j zgorszę po’ęc'e o grze Makabi pokona 
,a 24:14 młodziutki zespół Czarnych 
zaś Legja rozprawiła sie rładiko z su-j 
'owa ieszcze Jutrznie 31:5.

Zapowiedziany na niedziele mecz, 
nitki Tocznej (szczyniorniaka) Marv- 
mont — Legia nie doszedł do skutku ' 

l z nowodu niestawien’a sie ostatnie“ | 
j wobec czego zwycięstwo odniósł wal-' 
koverem Marvmont. Byt to ostatni 
•uż mecz z cyklu rozgrywek o mistrzc 

1 stwo Warszawy. Pierwsze miejsce za- i 
:ąl Marymont 4 pkt. st. br. 10-3, 2) Var. 

: sovia 1 pkt. st. br. 4:6, 3) Legja 1 pkt 
ist. br. 1:6, dalej YMCA, Skra i Szom- 
ryja.

nym, gdyż większość je! filarów (Woy 
narowrska, Aleksandrowiczówna. Chrup 
czatowsfca) walczyć będą w Krakowie 
akurat w tym samym cra':e o mistrzo­
stwo Polski w koszykówce.

Ncwinv z Ligi
Protest Warty w sprawie meczu z 

Turystami, w którym brat udział gracz 
Ostrovii Żurkowski, byt szczegółowe 
rozpatrywany przez Zarząd P.ZP.N. 
Stwierdzono nieformalne zgłoszenie 
Jurkowskiego. absolutnie nieupraw-nio 
nego do gry w barwach Turystów, co 
w myśl przepisów P. Z. P. Ń. przesą­
dza walkover dla Warty. Decyze po­
wyższą P. Z. P. N. przestał do Ligi, 
która zadecyduje ostatecznie o losie 
spotkania na posiedzeniu Zarzadu du. 
12 b. ni. Zaznaczyć należy, że Liga za­
strzegła się, że decyzja P. Z. P. N. jest 
tylko opiniodawcza.

Pogoń (Lwów) odwołała się de P.Z. 
P.N. w sprawie ukarania jej członków 
pp. Mazurkiewicza (pamiętnego dele­
gata na walne zgromadzenie Ligi) i 
''Zyby winnych kanęmwania gracza 
lwowskie! Lech!i, Pa ąka.

Turyści na posied’enhi rarradti głó­
wnego Ligi w dniu 12 b. m. reprezen- 
owatji będą przez po. Stencla i Roz- 
mysłowicza. którzy wraz z P. Pozne- 
rem bronić będą filetowych przed 
sfawahvmi im zarzutami.

Przedstawchl Wartv p. Bronlarz 
od kilku dni bawi w stolicy w snrawie

Walne Zgromadzenie Ltgi P. Z. P. N.

Gry sportowe w Krakowie. Roz­
grywki koszykówki pań: Cracovia — 
Sokół 19:7 (11:0). Cracovla wygrała 
dzięki lenszym strzałom Siatkówka 
"anów: Cracoyia — S"kól 30:26 W - 
sla — Sokół 28:24 (15:9). YMCA - 
Wawel 30:17 (15:7). Sokół _ Wawe' 
30:24. YMCA — Wisła 30:27. Cztery 
ostatnie iry wchodziły do programu 
urnieju Wawelu.

Koszykówka panów: grv tnrnlehi _ .. . .. . .._ _ w
Wawelu. Wisła — Sokół 14:5 (6:0). protestu złożonego prze*  swói klub. 
YMCA - Wawel 26:22 (12:9), Sokół- ____________ 7

*«•%. Y.CMA — Visła 40:38. i odbędzie się w dutadi 18 i 19 sticzi

Ch.ru
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rWęgrzy o sporcie polski
Petschauer i Barsi o naszej szermierce i lekkiej atletyce

Budapeszt. 2 grudnia. I niejszych klubów na Węgrzech, bankiet,
; Budapeszt obecnie posiada 15 klu- na który Wasz korespondent również 

był zaproszony. Skorzystałem z tej o- 
kazji i uzyskałem parę chwil rozmowy 
z najlepszym biegaczem Węgier. Bar­
sko. oraz z jego trenerem d. Perich-

bów szermierczych. Nic też dziwnego, 
te szermierka na Węgrzech stoi na 
bardzo wysokim stopniu. Ubiegłej nie­
dzieli odbyło się finałowe spotkanie o 
drużynowe mistrzostwo na szable. Ze­
szłoroczny mistrz MAC po zgonie Ter 
styańskiego, mistrza świata i zdo­
bywcy 1 nagrody na Olimpiadzie w 
Amsterdamie, stracił szanse utrzyma­
nia misurzostwa w swoich rękach. Ter 
styanski, jak wiadomo, zmarl w czasie 
katastrofy motocykla wej. Kandydat 
na mistrza, drużyna NVC, która w swo 
ich szeregach posiada sławnych szer­
mierzy jak Petschauer, dr. Gombos, 
Stark, Kamar Sziics, była pewna swe­
go zwycięstwa. Do f.nalu stanęły 3 
drużyny NVC. MAC i RAC. Sala gim­
nastyczna klubu BBTE była wypeł­
niona po brzegi. Sipotlkanie NVC—MAC 
kończy się zwycięstwem pierw­
szych w stosunku 9:7. Następne spot­
kanie między MAC — RAC kończy się 
wynikiem nierozstrzygn.ętym 8:8. Za­
tem finałowe spotkanie odbyło się po­
między NVC—RAC. Ku wielkiemu prze 
rażeniu zwolenników NVC przeciwnik 
prowadził już 8:6 i tylko przypadkowe 
zwycięstwo Sziicsa zadecydowało o 
uzyskaniu mistrzostwa. Zupełnie nie­
spodzianie jeden z najlepszych szer­
mierzy Węgier dr. Gombos przegrał 
dwa spotkania, które mogły kosztować 
utratę mistrzostwa, gdyby nie przy­
padkowe zwycięstwo Sziicsa. Boha­
terem dnia był Petschauer, którego 
uważają obecnie za najlepszego szer­
mierza na świecie.

Po tych zawodach udało mi się uzy­
skać malutki wywiadzik a mistrzem 
Petschauerem.

Szermierką zajmuje się on już od 
10 lat i na Olimpiadzie w Amsterda­
mie uzyskakll miejsce, pomimo, że był 
zdaniem faćnowców o wiele lepszy od 
Terstyanskiego.

W roku 1928 uzyskuje w Budapesz­
cie tytuł najlepszego szermierza na 
świecie. Posiada obecnie zaproszenia 
do Niemiec, Włoch i Francji.

Co do naszych szermierzy wymienił 
nazwisko Laskowskiego, Segdy i Za- 
bielskiego, których uważa za szermie­
rzy o świato wej sławie. Nigdy nie przy­
puszczał, że w Polsce szermierka tak 
•wysoko stoi. Bardzo chętnie przyje­
chałby do Warszawy, napisał nawet 
do trenera naszych szermierzy pana 
Szombathely‘ego, ale do dnia dzisiej­
szego odpowiedzi nie otrzymał. Na mo 
je zapytanie, czy mam za pośrednic­
twem „Przeglądu“ prosić o wysłanie 
mu zaproszenia, Petschauer odpowie­
dział z entuzjazmem.

— Zdaniem mojem, powinniśmy urzą­
dzać jakinajwi-ęcej spotkań międzyna­
rodowych, które nam napewino dużo 
korzyści przyniosą.

*
i Ra zakończenie sezonu lekkoatletycz­
nego urządził BBTE. jeden z najpoważ-

tern W klubie powyższym uprawiane 
są wtszeWde sporty za wyjątkiem pitki 
nożnej, która, jak mi zaznaczyli, nigdy 
istnieć w ich klubie nie bodzie. W roku 
1924 Barsi. majac wtedy niecałe 20 
lat wstętPMiie do BBTE. gdzie pod okiem

trenera Perichta do dnia dzisiejszego 
pracuje. Sławnym sie staie iuż w roku 
1925, kiedy na 800. m. biie Baratona. mi­
strza świata na 1000 i mistrza Francji 
na 800, uzyskując wtedy czas 1:54.4. któ 
ry to do dnia dzisiejszego został rekor-

dem węgierskim.
Ulubionym biegiem Barsiego Set 

400 mtr. Na dystansie tym na zawodao 
między Włochami a Węgrami uzyska 
nowy rekord węgierski 48,4 i zaliczony 
został do pierwszej dziesiątki na świe*

WYŚCIG NA PLAŻY MORSKIEJ , , . ., . .
Start motocyklistów amerykańskich do wyścigu na dystansie 4 mile ang. na plaży Daytona, na której Segraeve ustanowił automobilowy rekord szybkości.

W paryskim basenie pływackim

WImbledon rozpoczął już sprzedaż 
biletów na turniej o mistrzostwo An- 
Bfifi. który rozpoczyna się w lipcu 1930

Francuskie koła tennlsowe projełktu- 
ą rozegranie meczu między pierwsze- 
tni pięcioma tenmisistami świata wśród 
imatorów i zawodowców. Cochet, La- 
toste, Tilden. Borotra i Hunter sto- 
izyliby 
uchem, 
Projekt

więc walkę z Kożelułiem, Na- 
Ratnillonem, Burkem i Plaa. 
jest doprawdy zbyt wisipainia- 
wierzyć w realizację.

ATTILA PETSCHAUER 
lafznakomitszy szablista świata, mówi 
/ wywiadzie z uznaniem o szermierce 

polskiej.

Paryż. 12 grudnia.
Pływacy francuscy nie próżnują. Co 

2 — 3 tygodnie urządzane są tu zawo­
dy, na których prócz zawodników mię 
dzynarodowych, bierze udział też na­
rybek 'tutejszego sportu pływackiego. 
Ten narybek świetnie się już zapowia­
da. Wyniki młodych pływaków na 
100 mtr. 1.10.5 (Cuvilly), 1.10-3 (Jour- 
de) czy 1.13 mówią same za siebie i 
sport pływacki francuski może mteć 
wielkie nadzieje na przyszłość.

Atrakcją ostatnich ząwodów była 
próba pobicia przez Węgra Bara- 
ny‘ego rekordu pływalni „Chamiper- 
ret“ na 50 mtr., ustanowionego nieda­
wno przez Czecha Steinera (który 
przebywa na studiach medycznych w 
Paryżu). Rekord Steinera wynosił 
27 i dwie piąte, Węgier pobił ten re­
kord znacznie, gdyż osiągnął znakomi­
ty czas 26 i cztery piąte.

Barany pływa fenomenalnie, przy 
kolosalnej technice, posiada tak szyb­
ką pracę rąk i nóg, że wiprost trudno 
uijąć go wzrokowo podczas pływania. 
Nic też dziwnego, że po wyjściu Wę­
gra z wody, sala zatrzęsła się od o- 
klasków.

Następnie odbyła się próba pobicia 
europejskiego rekordu na przestrzeni 
500 mtr. przez wspaniałą pływaczkę 
francuską M-łłe Salgado. Młodziutka, 
drobno zbudowana dziewczyna pływa 
fenom en j lnie, wszystkie rekordy fran 
emskie prócz 100-tiki należą już do niej. 
Rekord francuski kobiecy na 100 mtr. 
wynosi 1.17, należy do M-lle GodarŁ 
Salgado miała najlepszy czas na setkę 
1.19.

Próba pobicia rekordu udała się zna 
komicie. Francuska płynie doskonale, 
zupełnie opanowanym stylem, ma się 
wrażenie, że to mężczyzna, a nie wąt­
ła kobiecina wałczy z ży wiołem. Po 
drodze ustanawia rekordy na 200 mtr.

Barany ■ Tar
w 2:57,2, na 300 mtr. 4:37.2, na 400 
mitr. 6,16. A 500 mtr. pokrywa w cza­
sie 7:53,6, bijąc stary rekord europej­
ski, który wynosił 8:17,8 (należący do 
Aus.trji). Czas wspaniały!

Najlepszy pływak francuski Tarte 
pływał na swoim ulubionym dystansie 
400 mt.. przeciw sztafecie 4x100 mtr., 
uzyskując czas 5:03.8 (sztafeta 5:08).

is na starcie
„Battemenit“ tego płjrwaka jest do­
prowadzone do perfekcji, odnosi się 
wrażenie, że poha go faktycanie śruba 
okrętowa. Zachwycony jego stylem, 
proszę o kilka minut rozmowy.

Taris skromnie się tlomaczy, że 
znajdbie się teraz nie w pierwszorzęd­
nej formie, przebywa obecnie w woj­
sku i tylko co przeszedł miesięczny

Najlepsi bokserzy świata
Listę najlepszych bokserów świata 

ogłosiło dorocznym zwyczajem ame­
rykańskie pismo The Ring. Przedsta­
wia się ona następująco.

Waga ciężka: 1J Jack Sharkey 
(Am.), 2) Schimeliing (N), 3) Godfrey
(Am.), 3) Griffith (Am.). 5) Phil Scott 
(Ang.). 6) Young Stribling (Am.). 7)
Van Poratlh (Norw.), 8) Camipolo 
(Argen.). Jak widzimy, Risco stracił 
wiele na oipiniji za oceanem.

Waga półciężka: 1) Rosenbloom 
(Am.), 2) Curney (Am.), 3) Leo Lom- 
sky (Am.).

Waga średnia: 1) Mickey Walker 
(Am.), 2) Ace Hudkins (Am.), 3) Eberts 
(Am.), 4) Dave Shade (Am.), 5) Rene 
Devos (Bel.), 6) Leu Harvey (Anglia).

Waga pólśrednia: 1) Fields (Am), 2)

Mac Larum (An.), 3) Jim Baker (Am.),
4) Joe Dundee (Am.), 5) Jack Hood 
(Anglia).

Waga lekka: 1) Sammy Mandell 
(Am.). 2) Canzoineri (Am.), 3) Tut 
(Am.), 4) Kid Berg (Angiltia).

Waga piórkowa: 1) Bailing ____ ...
no (Am.), 2) Kid Chocolate (Am.), 3) 
Mastro (Am.). Uderza tu brak Routtea.

Waga kogucia: 1) Busby Graham 
(Am.), 2) Al. Brown (Am.), 3) Teddy 
Baldoak (Anglja). 4) Sanstoel (Norw.),
5) Paul (Am.), 6) Kid Francis (Fran­
cja), 7) Bell (Am.), 8) Gregorio (Am.), 
9) Browin (Am.), 10) Fidel la Barba 
(Am.). Mistrz świata jest na drugi em 
miejscu, la Barba dopiero na dziesią-

Waga musza: 1) Willie Davis (Am.), 
2) Wolgast (Am.), 3) Huat (Francja).

Battałi-

cie. Ostatnio podczas treningu uzyskał 
czas 48. a 2 czerwca w Wiedniu udało 
mu się 400 mtr. przebiec w 48. Barsi 
jest rekordzistą węgierskim od 300— 
1000 mtr-

Na moje zapytanie o Jego zdanie, co 
do naszych lekkoatletów, oświadczył mi 
znakomity biegacz, że musi się przy­
gnać, że Węgrzy nie liczyli, iż nasi lek 
tó atleci Przez tak krótki czas zrobią 
takie szalone postępy. Unosi sie nad 
Petkiewiczem który zdaniem jego i tre- 
neta Perichta, jest fenomenalnym na 
dłuższych dystansach i tu. na Wę­
grzech, zaskarbił sobie sympatie pu­
bliczności tetierskiej. Wyróżnia jesz­
cze Troanoyskiego i Hełiasza. Barsi 
zaznaczy n, że w przyszłym roku 
podczas Ąvjjów pomiędzy Polska a 
Węgrami * Yarszawie. Węgrom chy­
ba tak łatwWwycięstwo i w takim sto 
sunku jak 'Budapeszcie 51:27 nie 
przyjdzie. Użkowalem mu bardzo za 
wywiad w m»n-iu „Przeglądu“ i przy- 
nzekł mi. że następnym roku, będąc 
w Warszawie Zwiedzi redakcję1 ★

Mistrzostwa-sienne zbliżają się już 
ku końcowi. f%>stalv jeszcze do roze 
grania dwa mee. które prawdopodob­
nie sytuacji w ->elce nie zmienią. Mi­
strzem jesienny Węgier zostanie zu­
pełnie zaslużenipo raz pierwszy od 
czasu swego imienia, drużyna Ujtpe- 
sti.

Drużyna ta jejako całość najlepiej 
zgrana i nie ptida wcale słabego 
punktu, po usuniu środka ataku Me- 
szarosa. który b o wiele za słaby i 
za mało posiadał yny. ażeby być kie­
rownikiem napadtakiei drużyny. W 
skład tego zespolvchodzą doskonałe 
jednostki, jak bra^rz Acnt. który w 
zupełności zastęputakich bramkarzy, 
jak byli Piątko iiak. W obronie 
Fogl III znany iest jas w Polsce z ro­
zegranych w swoi CŁasie zawodów 
Polska — Węgry ij pięciu lat iest 
stałym członkiem mu narodowego. 
W pomocy na wy.nienie zasługuje 
Borsanyi. przy który najlepszy skrzy­
dłowy musi skapitul^e. Posiada on 
doskonały start do p j bardzo silny 
strzał. Jest egzeku'km wszystkich 
wolnych i karnych wyżynie. Atak 
jako całość, zdaniem chowców. iest 
obecnie najlepszy na k‘ynenCje. Baj-, 
dzo groźne skrzydła, f p. Szabo 1 
Stróck, sprawiają dużij^opotu naj­
lepszym obronom i Węgrzech. 
Środkowa trójka ataku składzie — 
śpitz. Solyom. Auer jestTr0St feno­
menalna. szczególnie Auet-tóry w Bu 
daipeszcie na meczu ze «yją strzelił 
trzy bramki.

W przeciwieństwie do 'żyny Fe- 
reneyarosi, gdzie wszystl podania 
skiarow.-ine są wyłącznie <Takacsa. 
który strzelił w tym roku 2ć-amki. na 
'27 zdr' h przez F. T. Ujpesti 
solistów i posiada i tern hem atak 
jest F wyrównany, of, t. C,

kurs rekrucki, co nie wtpfywa dodatnio 
na pływanie.

Jak długo pan pływa — zapytuję — 
i jaki dystans najbardziej panu odpo­
wiada?

O pływam, oczywiście od dziecka, 
ale poważnie trenuję od 3-ch lat, krót­
ki sprint nie bardzo mi odpowiada, 
choć posiadam rekord na 100 mitr, z 
czasom 1:02, przeszłego roku w Niem­
czech osiągnąłem 1:01,8, lecz :ta base­
nie 20 mtE, więc rekordtl ntó Zatwier­
dzono, fla '400 tfrff. pbShtdatfl rekord'ż 
czasem 4:56. Słyszałem, że macie w 
Polsce teraz doskonałego pływaka Bo. 
cheńskiego, mam nadzieję, że kiedyś 
się z nim spotkam.

A co pan sądzi o Baranym?
O to jest fenomenalny pływak, prw 

znaje Taris, z nim nie mogę się rów­
nać absolutnie, dodaje skromnie, zato 
Czecha Steinera pobiłem na setke.

Za chwile odbywa sie nowa konku­
rencja międzynarodowa. To szamipion 
egipski El Baroudi mierzy sie z Fran­
cuzami i przegrywa do Lesura. Ma na 
setkę 1 m. 8.8. Egipcjanin 1:9. Robi mi 
się przyjemnie, toż i u nas rekordzista 
egipski jużby niemiał nic do powiedze­
nia.

Na zakończenie kilka słów o skokach: 
Francuzi skakali z trampoliny 3 mitr., wi 
dać jednak, że nie mała oni w tym kie­
runku talentu, skoki ich nie mają wy­
kończenia, dystynkcji i estetyki: nasi 
skoczkowie maja o wiele wiecej elegan­
cji w skokach i w tei konkurencji mam 
wrażenie Polacy odnieśliby sukces bez­
apelacyjny, co zresztą dowiedli w sipot 
kaniu z Belgami.

Jedynie kilka skoków .jpólśruby“ by­
ły wykonane .poprawnie. Francuzi ska 
czą też z różneimi figurami, no. skok 
z uchwytem ręki za jedną nogę i upa­
dek drugą nogą do wody Skoki takie 
bynajmniej nie wyglądają estetycznie i 
mało maja charakteru sportowego.

Wk ’ uogeju na.wie"lp.,;
zegran*  xos:ag;ę w Barcelo w cza«, 
sie świąt Bożego Narodzen\jczest- 
nicy podzieleń ostali na diWg,rupy;. 
I — Austria, .Francja, Niem*  Hisz­
pania. II — Szwajcaria. Belg Ho­
landia.

Anglia postano vita na ostatri,, po- 
siedzeniu swego ^komitetu olim^e, 
go przestrzegać ściśle zasad aktor­
stwa i nie wziąć’.udziału w Obi a­
dzie. gdyby na komgtesle w B-jnie 
były przeprowadza e jakiek-Ojek 
zmiany w, określeniu amatorstwą

Parę
ŁASZLO B^RSI . 

znakomity biegacz wigierski, w ___
dni po udzieleniu nam Wywiadu, który 
drukujemy obok, spłdł ze schodów 

i złamał togę.

W ŚLADY ALAIN GERBAULT
Uczniowie francuskiej szkoły kolonialnej Kenert i Helfrich u stóp mostu St. 
Michel w Paryżu przed rozpoczęciem raidu: Paryż, Brest, Amsterdam, Paryż.

WYPRAWA SZERMIERZY DO OFFENBACHU 
przed odiazdem. w dn. 4 ib. m.; stoją od lewej: Szempliński, 

&:ombathely. Papee, Lubicz-Nyoz, Segda, Laskowski, Zabielski.

Górnicy z Waljl zrwiróciffi się do za­
rządu kopalń z propozycją przedłuże­
nia dnia roboczego, w ciągu pięciu dni 
tygodnia, aby tylko mieć wolną sobo­
tę. Ta poważna reforma socjalna, zo­
stała spowodowana nie względami wal 
ki klasowej, a poproslu sportem. Gór­
nicy chcą oglądać mecze piłkarskie, 
które w Anglii są rozgrywane wyłącz 
nie w soboty.

Llddell mistrz Olimpiady paryskiej 
znów się pojawił na horyzoncie z oka­
zji startu w Chinach dr. Peltzera. W 
Tientsinie, Anglik, bawiący tam jako 
misjonarz pokonał Niemca na 400 mtr. 
w doskonałym czasie 49.1 o 0.2 sek.; 
na 800 mtr. Peltzer bez trudu zrewan­
żował się swemu pogromcy.

MISTRZ WIEDNIA W WatERPOLO
Świetna drużyna W. A. C. zdobyła tytuł mistrzowski bezkonkurencyjnie, 

mimo silnej konkurencji specjalizujących się w pływaniu klubów.
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